Wr. 139. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 19. Czerwca 1890. 


Rok XXIR. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
3 kwartalnie złr. 6.— 


miesięcznie zlr. 2.— i 
(połowa złr. 1.10) (połowa zły. 3.30) 


Za granicą kwartalnie złr. 3:50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
u zuniejscowa winna sig kończyć wie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot, 


l Lwów dnia 18. czerwca. 

„ Delegacja austrjacka rozpoczyna 
dzisiaj swoje obrady plenarne, węgierska zaś 
zbierze się we czwartek. D. 24. bm. ma dele- 
gaeja austrjacka ukończyć swoją sesję, węgier- 
ska zaś d. 25. bm. a wc] 


Oberpolicmajster warszawski ogła: 
sza, iż w skutek rozporządzenia ministra wojny 
4 dnia 10. kwietnia r. b. rekrrci pierwszej kate- 
gorji pospolitego ruszenia w guberniach Królestwa 
Polskiego nie będą powołani do ćwiczeń ogólnych, 
ponieważ w guberniach tych nie będą wcale for- 
imowane oddziały pospolitego ruszenia, 


Wiadomości dochodzące z Belgradu 
donoszą, że w kołach tamtejszych russofilów zaj- 
mują sie od pewnego czasu gorliwie myślą two- 
rzenia nowych konsulatów „w punktach politycznie 
ważnych”. Niedawno temu krążyły pogłoski, że 
rząd serbski pod wpływem tych planów poczynił 
kroki do kreowania konsulatu w Serajewie, atoli 
porzucił tę myśl, spowodowauy okazaną rzekomo 
niechęcią z tego powodu przez gabinet wiedeński. 
Obacnie wynurza się nowy plan, który mógłby 
niezadługo zamienić się w czyn. Podniosła się bo- 
wiem agitacja za tworzeniem rosyjskich konsula- 
tów w Niszu i w jakimś mieście, dotąd jeszeze 
nieoźnaczonem , przy granicy rosyjskiej. Aby 
zwiększyć siłę agitacji postarano się wpłynąć na 
mieszkańców Niszu, by ci wnieśli na ręce posła 
rosyjskiego w Belgradzie petycję, wyrażającą go- 
rące Życzenie utworzenia tamże konsulatu. Oprócz 
tego usiłuje poseł rosyjski wpłynąć na rząd serb- 
ski, aby z Rosją zawarła konwencję Kon- 
sularną. 

Zaznaczyć także należy, że wychodząca w 
Szabacz gazeta, przeznaczona przeważnie dla pro- 
wiacji okupowanych przez Austrję, parafrazuje 
codziennie myśl, wzywająca ludność Bośnii do 
śianeenia z siebie „jarzma austrjackiego.* 


UK ty. Książę przyjął dymisję mi- 
nistrów dlatego, Że war się and Rn Mi wy- 
równać osobiste niechęci tych obn ministrów. 
Kierownietwo Spraw zagranicznych obejmnje pre- 
zydent ministrów Stamhułów, a minister oświaty 
Zewkow finanse, Zapewniają, że te zmiany ga- 
binetowe nie oddziałają na wewnętrzną politykę. 


„ Wojskowa komisja parlamentu 
niemieckiego, przyjęła przedłoże 
nie wojskowe 16 głosami przeciw 12. Prze- 
clw głosowali prócz wolnomyślnych, prócz stron- 
i nictwa lndowego i socjalistów, także czterech z 

centrum, a mianowicie Liebe r , Gróber, 
Reindl i Orte rer; ża głosowali prócz 
kartelowców, 2 centrum: hr. Ballestrem, 
Windthorst, hr. Huene i Kehler 
a nadto poseł polski Kościelski. Wniosek 
Kieckerta, dotyczący ujęcia corocznego ozna- 
czania stony pokojowej w ustawę, został odrzu- 
cony 19 głosami przeciw 9. 

Wniosek Richtera, dotyczący ujęcia 
w ustawę dwuletniej służby czynnej, został odrzu- 


cony 18 głosami przeciw 10. 
: Natomiast przyjęto 
w Ha OrBEA," a mianowicie pierwsz 
yrażającą oczekiwanie, żę odstąpi od £ 
od za- 


i ; rząd 
miaru powoływania wszystkich zdolnych do broni) 
1 
czeki- 


25 głosami przeciw 3, drugą (wyra: 

wanie, że rząd przystanie ua topoczny 04, oczki. 
stopy pokojowej) 20 głosami przeciw 8, trzecią 
(wyrażającą oczekiwanie faktycznego skrócenia 
czasu Błużby czynnej) 26 głosami przeciw 2 — a 
cźwartą (wyrażającą oczekiwanie, że rząd weźmie 
pod gruntowną rozwagę wniosek służby dwulet- 
niej) 28 głosami przeciw 6. Mniejszość two- 
rzyli tu zawsze konserwatywui, albo część tako- 
wych. ! 

Zanim przystąpiono do głosowania, oświad- 
czyły obok wolnomyślnych, wszystkie prawie 
stronnictwa , Że głosowanie należy uważać tylko 
jako ewentualue. 


rezolucje 


Nadzwyczajne wydanie Reichsangetger'u o- 
głasza, że rokowania pomiędzy Niem- 
camii Auglią doprowadziły do porozumienia 
tych państw w kwestji podziału sferich 
interesów we wschodniej Afryce. 


W obu sferach misje każdego z tych państw beda 
miały swobodę propagandy religji i nauki, ta sama 
wzajemność dotyczy prawa osiedlania się i ban- 
dlu. Niemcy zgadzają się na objęcie przez Anglję 
protektoratu nad Zanzibarem, z wyjątkiem pasa 
pobrzeżnego, wydzierżawionego niemiecko-afrykań- 
skiemu Towarzystwu. Natomiast Anglia odstępuje 
Niemcom wyspę Helgoland, zastrzegając sobie je- 
duak przyzwolenie na to parlamentu. 


Wiedeński korespondent budapeszteńskiego 
Pesti Naplo donosi, że kanclerz niemiecki, jene- 
rał Caprivi odrzucił stanowczo prośbę rzą- 
du serbskiego o udzielenie bezpośrednie- 
mu przywozowi świń serbskich do Nie- 
miec tych samych ułatwień, jakie zostały przy 
znane eksportowi węgierskiej nierogacizny 
do Nieiniec, a to dla tego, że same już przeszko- 
dy natury weterynaryjno-policyjnej są dostateczne- 
imi, aby podjęcie rokowań w tej sprawie z góry 
uczynić nieimożliwem. Niemiecki poseł w Belgra- 
dzie br. Bray otrzymał polecenie te ostateczną 
odmowną odpowiedź ze strony rządu nie- 
inieckiego zakomunikować rządowi serbskiemu i 
przy tej sposobności wskazać na to, że „wszystkie 
praktyczne potrzeby wywozu nierogacizny serb- 
skiej znajdują zaspokojenie w bandlu transito via 
Steinbruch, w użyciu weterynaryjno-policyj- 
nych instytueyj węgierskich tam i gdziekolwiek in- 
dziej na Węgrzech znstowanych, uchodzących w 
całej Europie jako wzorowe i zasługujących na 
zaufanie, a wreszcie w praktycznie urządzonych 
kwarantanach, które się już od lat długich zasłu- 
Żyły w sanitarno-policyjnym kierunku i z tego 
oowodu są odpowiedniemi, by przydały się tak- 
Rd dla handlu eksportowego Serbii na tem 
polu.* 


Wychodząca w Monachium Allg. Ztg. ode- 
brała, jak pisze, z bardzo pewnego berlińskiego 
Źródła wiadomość. że aresztowania pary- 
skie doprowadziły do odkrycia w Petersburgu 
daleko niebezpieczniejszych przygotowań do no- 
wych zamachów niż zrazu przypuszczano. 
Pałac cara w Gatczynie był tak samo cały pod- 
minowany, jak niegdyś zimowy pałac petersburski. 
W otoczeniu cara pauuje tem większa trwoga, że 
odkryto dowody spisku, a nie pochwycono dotąd 
spiskujących. 

Także Magdeb. Zig. donosi. że odkryto p o d- 
minowania zamku w Gatczynie, co 
przeraziło cara do tego stopnia, Że postanowił w 
przyszłości nie mieszkać w tym pałacu. 


„Poseł rosyjski ma w tych dniach na audjen- 
cji prywatuej wręczyć Carnotowi nsygnia 
brylantowe, należące do orderu św. 
Andrzeja, którym nie dawno przez cara rosyj- 
skiego udekorowanym został, 


Donoszą z Paryża: Areyksiążę Franci- 
szekFerdynand d'Este wyjechał d. 16. bm. 
ztąd do Londynu. Arcyksiąże bawił w stolicy 
Francji w najściślejszem incognito, n pobyt jego 
poświęcony był tylko zwiedzaniu widzenia go- 
dnych rzeczy. 


Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga: Od 
pewnego czasu rob.ą się usilne starania o żałoże- 
nie stowarzyszenia, mającego na celu popieranie 
za pomocą rozmaitych operacyj kredytowych i in- 
nych środków przechodzenia posiadłości 
ziemskich w południowo-zachodnich guberniach 


4 rąk polskich i niemieckich w ro- 
syjskie. 
Zamierzona przez rząd ungielski — a 


wczoraj przez n iei 
A S 4 cy 
reforma 3 as na tem miejscu zaznaczona 


rat sgulaminu Izby gmin, według której 
(a w komi oaot kie doszły już do tego stadjum, 
w razie potrzeby m at się nad nimi „obrady, 
sesji przedmiotem (RSA byé P> = najbliższej 
zostanie według wszelkiego praw, — reforma ta 
a a STARA "E0 prawdopodohieństwa 
przeprowadzoną. Gdy bowiem nietylko liberalni 
unioniśćci za nią się oświadczyli, ale także znal: 
niłu swoje zapatrywanie i przeważna część de- 
putowanych torysowskich, których przeraziła 
zrazu pierwsza propozycja w tym kieruaku uczy- 
niona przez lorda Salisbury'ego w klubie Carl- 
tona, rząd postanowił wytrwać przy swoim wnio- 
sku. Jak słychać, z trzech wielkich przedłożeń 
rządowych zostanie przyjętym teraz tylko bill 
o opodatkowaniu szynkowni, a oba iune przedło- 
żenia i. j. bill o dziesięcineeh i o wykupaie po- 


siadłości ziemskich w Irlandji, zostaną odroezone 
do sesji przyszłorocznej, podezas której będą się 
toczyły dalsze nad nimi obrady. 

. W tym kierunku właśnie były zapowie- 
dziane na dziś w Izbie gmin odpowiednie oświad- 
czenia min. Smitha. 

W znanej czytelnikom sprawie dymisji szefa 
policji Monroe'go dał w zeszły piątek minister 
wewnętrznych Mathews pewne objaśnienia. 
Mianowicie zaprzeczył minister, jakoby miał on 
zamiar posadę drugiego dyrektora policji, opró- 
żuioną przez śmierć pułkowdłza Pearson, nadać 
swemu prywatnemu sekretyrzowi i oświadczył, 
że drugim dyrektorem polig zamiauuje on kan- 
dydata, którego przedstawi, mu Monroe t. j. nad- 
inspektora Howarda. Powody ustąpienia Monroe'go 
miały tkwić w odmiennych zapatrywaniach co do 
podwyższenia pensji poliejratów. W interesie 
płacących podatki nie mógł rząd przystać na 
propozycję Monroe'go, według których strażnicy 
policyjni mieliby pobierać pensję, wyższą od dzi- 
siejszej o ?/; obecnej jej wysokosci. 
(SRO. O u 


Delegacje dla spraw wspólnych. 


(Telegram Gas. Nar.) 
Budapeszt d. 17. czerwca. 

W podkomitecie wojskowy m delegacji 
węgierskiej przeprowadzono WCZOrAj ważną i 
ożywioną rozprawe nad kwestją podwyższenia sto- 
py pokojowej armii. 

Min. wojny Bauer oświądczył, że zwyżka 
w żądaniu ua cele wojskowe wynosić będzie co 
uajmniej 100 mil. 3 

Del. Wahrmann zaznaczył, że zwyżka ta 
zdolną jest zachwiać tinansami monarchii do sa- 
mych podstaw. z 

Min. Bauer odpowiedział. że podwyższenie 
służby prezeneyjnej w obegngch stosunkach Jest 
nieuniknione. Plany szczegółowe nie 84 Jeszcze 
wypracowane, ale studja się czynią. 

yi Po dalszych przemówieniach Wabrmaona, 
Hegedüssa i Beóthyego wystąpił min. Szapary 
z oświadczeniem, że rząd węg. dotychczas kwestją 
tą się nie zajmował. Słusznem jest jednak żądanie 
delegatów, by kwestja ta nip nadwerężyła finan- 
sów krajo. Delegatom węgierskim — mówił pre- 
zydent ministrów — chodzi o to. by uspokoić 
opinię publiczną i przynajmniej teraz nie podko- 
pywać kredytu Węgier, dlatego też staje mi- 
nister prezydent po stronię delegatów węgier- 
skich. . 

Minister Bauer odpowiedział, że jako żoł- 
uiers i miuister musi on stdnowczo domagać się 
nodwyższenia stopy pokojowej, ze względu jednak 
na finanse państwa żądać będzie podwyższenia te- 
go nie od razn lecz stopniowo, w miarę środków 
finansowych. Przeprowadzenie projektów zależy zre- 
sztą od ciał prawodawczych. 

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów przer- 
wano posiedzenie. 

Po przerwie przyjął podkomitet rezolucję 
Kolomana Szela, iż komisja wojskowa na ra- 
zie nie zajmie w tej mierze Żadnego stanowiska, 
dopóki minister wojny nie przedstawi szcezegółow ych 
przedłożeń. 

Wśród dyskusji nad „extraordinarium“, wy- 
powiedział Beothy zdziwienie swoje, że oto 
karabiny 11 mm. kalibru uzuąawane są dziś za 
nie do użycia, skoro zaledwie niedawno zosta- 
ły na ten cel koszta przyźnane, Niemniej ganił 
uzbrajanie niekombatantów, jak; piekarzy, tręba- 
czy itd. 

4 Min. Bauer w odpowiedzi dowodził, że 
zwiększenie się wydatków z tego tytułu jest dość 
nieznaczne, trudno zresztą żądać, aby ktoś nieu- 
zbrojony szedł na linię bojową. Wprawdzie ka- 
rabin 11 mm. kalibru dałby się przerobić do 
zupełnego użytku, mimo to jednak pozostała- 
by ta wadliwość, że przerobiony ważyłby 0 
23 dekagramów więcej od małokalibrowego (8 mm). 

~ Następne posiedzenie dzisiaj, w środę. 

Dziś także odbędą się wobec delegatów pró- 
by z prochem bezdymnytn. 


m 


Aiyola narodowego ruskiego w Galicji 


ca i eka p. M. Dragomanowa 
SKIE Wsp i i i 
AN 3pomnien ie (Agctpo-Pycóri Beno- 
; org juz raz cytownlišny w Gazecie 
przedstawia w ogółe tak żywo kreślone obrazy 
z nieduwno mimouegó, a tak mało znanego ru- 


:Anstro- 


W powszedni ranek. 


Opowiadanie. 


m (Ciąg dalszy.) 
trawa PA się l te nawet kwiaty, już i 
Ewelina wątępuj niby pokorniejsza, wroszcie pani 
żnie Przyciski, Je na szeroki pas gościńca i ostro- 
kurzu. nóżkami miękką warstwę płowego 
Nie czuję i 

balsamicznych to soli, tu już zapachu świerków i 
soraz wyraźniej P9" lecz za to rozpościera się 
mięszanina Wyziowój Specyficzny zapach miasta, 
gla, mydła, brudów > tajen, kuchni, gazów, wę- 
śpiewn, roźróżnią = zgnilizny, Zamiast ciszy i 
siąca kół, obracających *1 Już turkot głuchy ty- 
cach miejskich, gdakani Się jednocześnie na uli- 
przedmieściu, szczekanie „< {ytowanych kokoszy na 
niemi, kłótnię sąsiadek, nogi” "ganiających się za 
der 1 oderwane dźwięki kap JACYCh wodę z wia- 
poboa pe) Heleny« tynki, wygrywającej 

| ı ta Helena! — "yz. 
pani — nnosząc suknię adr wyd do siębie młoda 
strugami mydlin, płynących z p onami kartofli i 
Czy jest też w niej jeszcze Ma mijanej bramy. 
któraby mi dotąd nie dręczyłą ak taką nuta, 
dnej aby już inia ma. znam je niesie, (i ła- 
kie i to nie będąc nigd : Y, Wszyst- 
wieniu. W DEC Wa dadnem przedsta- 


m A AN A Z 0 r nw a w AJ JAN A DIA NE z IA z ee e e manan mne 


My w stal zakuci rycerze 
Kuci rycerze... 

Grzmiała nienawistna katarynka, podezas 
gdy grupa mężczyzn z fajkami i bez fajek, kobiet, 
w chustkach na głowia i „we włosach“ tylko, 
chłopców obdartych i dziewczyn z cienkiemi, wy- 
strzępionemi warkoczykami rosła dokoła niej coraz 
bardziej. 

Od czasu do czasu fala śmiechu zakołysała 
tymi ludźmi, szyje ich wyciągaly się jeszcze dłu- 
żej, a łokcie stających z tyłu, energiczniej się 
opierały o boki przednich widzów. 

— Ej. cóż to ona tak często u ciebie odpo- 
czywa? usłyszała pani Ewelina, zbliżając się do 
licznego grona. — Powiedz no jej po swojemu. 
niech znowu potańcuje, domagano się od katary- 
niarza. Chodziło tu o małpę, siedzącą na kata- 
rynce, 4 pokurezonemi nogami, z poliszkiem opar- 
tym na dłoni, i z miną komicznie Żałosną, 

— No, żwawiej, prędzej, marsz ! krzyczał 
zamordzany Ślusarczyk, pobrzękująe „pękiem klu- 
czów, świdrów i obcęgów, w takt „Ajaksów" siar- 
czystej katarynki. 

Właściciel małpy, straciwszy widocznie wia- 
rę w potęgę własnej elokwencji, pchnął mocno 
z tyłu apatyczne zwierzę, leez drzące stworzenie 
jeszcze więcej się tylko skurczyło i usiadło zno- 
wn w tej Samej pozycji i z tym samym wyrazem, 

— Verfluchtes, altes Thier! — krzyknął 
kataryniarz — ciągnąć gwałtownie za sznurek, 
okręcający wytartą szyję małpy. 


— Ntara bestja, na nie sią już nie zdała! 
doleciało jeszcze do uszu oddulającej stę paul. 
Ale w tej części ulicy inne już panowały 


ki pień drewniany, rozrębujące połowę zabitego 
wołu na mniejsze kawały. Parę rudych cieląt 
z białewi centkaimi, podobnych do siebie jak bli- 
znięta, i nieświadomych smutnego losu, leżało na 
ziemi, ze związanemi nogami. Kilka kobiet z ko- 
szykami w ręku, otaczało barezystego, czerwone 
go rzeźnika w kurcie skórzanej, który machał 
siekierą z zaciśniętemi zębami. Pomocnik jego 
odpędzał psy, cisnące się do pnia i do krwi 
płynącej... 

Mała psina brunatna, z ogonem spusźczo- 
nym pokornie i z niewolniczem spojrzeniem zła- 
pała staczający się kawałek białego tłuszczu i 
w tejże samej chwili spadła jej na kark olbrzy- 
mia noga, w ciężkim, pomarszczonym bucie. Psina 
z przeraźliwym wrzaskiem rzuciła się wzdłuż ulicy, 
lecz w oka mgnieniu dogouił ją rywal, rozwście- 
czony kundel żółty iobaliwszy ją na ziemię, gryzł 
szamoczącą się połyskującemi kłami. Rzeźnicy i 
kucharki z uśmiechem pobłażliwym przypatrywali 
się walce... 

— Co za nieznośna ulica! — myślała pani 
Ewelina — złą drogę wybrałam do domu, ale 
uawróciwszy w prawo, prędzej chyba trafię do na- 
szej dzielnicy. 

Dosyć obszerny plac, rozciągajacy się teraz 
przed jej oczami, odznaczał się na pierwszy już 
rzut oka czystością nadzwyczajną i sztywną jakąś 


chu polityczno - literackiego ruskiego w kraju 
naszym, że obowiązkiem jest prawie zapoznać 
z niemi czytelaików — chociażby nawet na ry- 
zyko, że obrazy te są może przedstawione stron- 
niczo i nie w każdym szczególe Ściśle prawdzi- 
wie, p. Dragomanow bowiem należy do rzędu 
przewódców strounictwa socjalistyczno-ruskicgo. 

Dziś z tych obrazków dwa podajemy: Mó- 
wiąe o programach Kaczały i o zachowaniu 
się Rusinów narodowców względem nich, powiada 
Drugomanów w swojej broszurze, że w tej spra- 
wie najwięcej rozmawiał z K. Suszkiewiczem, 
o którym wypowiada takie zdanie: „K. Suszkie- 
wicz przedstawił mi się jako człowiek dosyć ener- 
giezny (eo rzadko w pośród Guliejan ogółem apa- 
tycznych) z dosyć bystrym umysłem, ale więcej 
analitycznym niż syntetycznym, a jeszcze nadto 
wyrobionym więcej na sposób adwokacki niż na- 
ukowy a nawet na sposób powierzchownie adwo- 
kack, w truduej sprawie przeskakujący przed- 
miot, wykręcający się sofizmatem, formalistyką, 
nawet bez oglądauia się na to, co sam niedawno 
mówił. Kiedym go zagadnął o program: Kaczały 
(o którym przypominam, że przyjął dążenia ma- 
gnacko - ultramontańskiej partji austro - polskiej 
w imieniu 16 milionów Rusinów a więć i nas 
rosyjskich ukrainów) Suszkiewicz próbował mi dać 
taką odpowiedź: „Napróżno zwracacie uwagę na 
takie rzeczy! OCzyżto mało pisze się u nas 
głupstw? Ja sam nie czytam większej części 
lego, co u nas się pisze. U nas bo nie ma ani 
literatów, ani polityków. Ot tak pisze sobie 
człowiek, co mu na myśl wpadnie i t. p.* 

Gdy mnie te wywody nie zadowoliły, wtedy 
Suszkiewicz zaczął tak mówić: „Cała nasza poli- 
tyka jak piasek, jak wiatr, bo nasz naród nie 
rozwiuięty. Właśnie powód z którego pisze Ka- 
czała — sprawa sejmowej czy bszpośredniej re- 
prezentacji w radzie państwa, jest dla narodn 
buszego całkiem pusty. Czy tak, czy siak, to 
Rusiuom nie potrzeba teraz zasiadać w parla- 
mentach, a tem mniej narodowcom. No! a Ka- 
czale obiecali 6.000 zł., jeżeli będzie popierać 
sejmowy system, — a on zgodził się dlatego, 
aby pieniądze te oddać na oświatę ludu, jedyną 
sprawę w Galicji, zasługującą na rzeczywistą 
uwagę. „Ja % mojej strony — mówił K. Suszkie- 
wiez, śmiejąc się swoim grubym śmiechem — 
jabym i za 300 zł. sprzedał wszystkie sejmy i par- 
lamenty nasze“. (Fałsz co de jakichkolwiek tran- 
zakeji pieniężnych szerzony w swym czasie 
przez moskalofilów i należycie odparty, miał jak 
się okazuje swe źródło w braku odwagi cywilnej 
przyzuania się do łączności z polskimi współ- 
krajowcami i w cyniżmie samychże przyjaciół 
yolitycznych księdza Kaczały. Przyp. Red.) 

W podobny sposób przeskakiwał K. S. 
i w sprawie kłerykulizmu. Z początku nawet 
śmiał się, gdym mu opowiadał, jak niektórzy 
narodowcy boją się utracić poparcie księży. A 
jakże — mówił — u nas w „Proświcie* (a wte- 
dy niemal cała narodowa polityka i organizacja 
opierała się na tow. Proświta) ciągle chcą księży 
do siebie przyciągnąć, a pocóż popom do „Pro- 
świty“ przystawać” Jaka dla nich korzyść 
z oświaty chłopów? Mnie niejeden ksiądz po- 
wiedział prosto w oczy: Wy chcecie oŚświe- 
cić chłopa, a kiedy chłopi będą 
oświeceni, to my księża pójdziemy 
„torbami. I ja sam mówiłem nieraz naszym: 
pracujmy sami, przyciągajmy naród do siebie po 
prostu, to i księża wtedy sami do nas przyjdą. 

Ale drugim razem kiedym mu wykazywał, 
jak mało w wydaniach „Proświty* realnego 
i świesko naukowego materjału, a jak za wiele 
cerkiewszczyzny, to Suszkiewicz odpowiadał: 
„Oto po prawdzie wy jesteście fanatykami. Wam 
koniecznie potrzeba księżom usta zatkać. My je- 
steśmy badziej tolerauccy. My także ateiści, jak 
i wy, a dajemy wszystkiim wolność. Niechaj 
ksiądz pisze swoje; niechaj drukuje dla ludu 
cerkiewszczyznę, skoro ją lud lubi, a potem będa 
realne i naukowe książki“. A gdym zapytał 
Suszkiewicza kiedy to będzie? — czy wypraco- 
wnje kto plau takich wydań, albo czybyśmy 
Ukrańcy nie mogli 7 „vroświtanami* wydać se- 
rji książek, dającą popularną encyklopedję wyło- 
żoną pozytywuą metodą? (ja wtedy wierzyłem, 
że nasza kompazja a nadto młodzi, o których 
mi pisał j-den przyjaciel w średnim wieku, 
mogą wypracować taką encyklopedję!) to S. 
zaczął mi mówić coś takiego, co i zrozumieć 
było trudno, ale wychodziło nato. że nic takiego, 
o czem ja mówiłem „Proświta* drukować nie 
bedzie, T długo jeszeże potem „Proświta* (w któ- 
rej wtedy S. jawnie przewodził) nie chciała 
symetrją. Wielki gmach murowany, wznoszący 
się naprzeciwko, świeżo, jak widać. pociągnięty 
„ostał uiepokalanie Żołtą farbą, ogromne rygle 
rauty oczy Swoim 
blaskiem, lecz za to, zamiast błyszczących szyb 
okiennych. widać tu było tylko pudła wypukłe, 
4 ciemnoszarych desek, zakrywające okna i kraty 
żelazne. 

Słońce, które tyme4asem wzbiło się dosyć 
wysoko, oblewało zielony dach błaszany i pudła 
szkaradne i mury żółte i drzewa zielone i szare 
kamienie bruku. potokami gorąca i iasuości, A 
w jasności tej błogosławionej, spływającej z nie- 
umierzonej dali na całą połowę globu ziemskiego, 
ruszały się i pracowały, spieszyły i odpoczywały, 
roskoszując się nią i odrodzonym światem miliouy 
istot ludzkich, jak mikroskopijne, mrówki na po- 
wierzchni ojezystego mrowiska. Tam zaś, po za 
grubemi murami, po za mocnemi kratami osa- 
dziły One takie same mrówki dwunożne, Za- 
krywszy im kawałkiem drewna całą potęgę wio- 
sny i całą wszechmoc słońca, świecącego jednako 
dla złych i dobrych, dla piękna i brzydoty. 

— Straszny gmach, straszny dziś zwłaszcza 
jak grzech przeciw naturze — rozmyślała mijając 
go młoda kobieta. Ale, pocieszała ona siebie, 
wszak mrówki te samotne i niewidzialne to prze- 
cież tylko wyrzutki społeczeństwa, rahusie, zło- 
dzieje, zbrodniarze. 

Powiedziawszy to jednak wnet uczuła, że by- 
ła to chyba najsmutniejsza z pociech, że lekarstwo 
gorsze od samej choroby... 
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drukować nietylko coś takiego, coby prowadziło 
lud do racjonalnego pogladu na świat a nawet 
niemal na pole czysto utylitarne, a kiedym jej wy- 
tykał w „Kiewskim Telegrafie“, że nic nie daje 
ludowi prócz „bizantyjskich bajek*, to Prawda 
odpowiadała, że tak trzeba, bo mówiła, przede- 
wszystkiem trzeba podnieść u ludu moralność, 
a wtedy dopiero można myśleć o rzeczach pra- 
ktycznych. 

W tem miejscu swego opowiadania napomyka 
Dragomanow. jak trudno od Galicjan dowiedzieć 
się nawet elementarnych danych o stanie życia 
galicyjskiego. Przekonał sie o tem Drugomanow, 
usiłując zebrać za pośrednictwem rozmaitych 080- 
bistości materjał do swoich artykułów o Galicji. 
To powoduje go do wypowiedzenia zdania. „że 
„niedostateczna znajomość swojej krainy, jest nie- 
mal specjalną oznaką Galicjauina*. Tak samo na 
niczem spełz projekt jednego z przyjaciół Drago- 
manowa, aby ma zebraniach „Proświty* wyrobić 
program dla całej Galicji, i podzieliwszy pracę 
zabrać się do wykonywania tego programu. Dra- 
gomanow nie zdołał doprowadzić tego do skutku 
wobec niechęci Suszkiewicza, który na przedsta- 
wienia jego w tym względzie odpowiadał: „Nie 
ma komu n nas robić: dajcie spokój! Z czasem 
po maleńku zrobi BR (e A 

Pierwsze początki powstania Towarzy- 
stwa im. Szewczeńki*, Dragomanow w ten 
sposób przedstawia: „W kilka dui potem. jak 
przyjechałem do Lwowa, znalazła się tu niespo- 
dzianie dla mnie całkiem nowa, bardzo ważna 
praca. Suszkiewicz przeczytał mi list z Ukrainy, 
od jednego mego znajomego, którego już nie wi- 
działem więcej jak dziesięć lat, który był przedtem 
w Galicji i rozmawiał z lwówskimi ukrainofilami 
o sprawach publicznych,. i*dał Się przekonać, Że 
sprawy te nie postwają się naprzód? edynie.skutkiem 
braku pieniędzy w Galicji.” Powis o Rosji. 
patrjota ów” zebrał kilka tysięcy. pa” óre wnet 
przysłano do Lwowa, ale z wąruśkib TAR nie do- 
stały się prywatnym osobom,iacz publie? lej instytu- 
cji, która dla tego musiała być założoną. Patrjota 
żądał, aby galicyjscy notable narodowi przystąpili 
zaraz do zredagowania statutu takiego towarzystwa 
i aby w tej redakcji wziął udział ten pan, który 
przywiezie pieniądze, a także i ja. Wkrótee zja- 
wił się spodziewany Ukrainiec i pokazał nam „Be- 
sidzie* paczkę 6.000 rubli. W tymże czasie przy- 
jechał wspomniany przyraciel (korespondent wie- 
deński), a po nim i Eugeniusz Żelechowski. Kilka 
razy zbieraliśmy się dla narad nad statutem no- 
wego towarzystwa, które postanowiono nazwać: 
„Towarzystwan iw. Szewczańkie, 

Skreśliwszy tak genezę Towarzystwa, podaje 
Dragomanow w ogólnych zarysach treść pierwot- 
nego statutu, który usiłował padać towarzystwu 
cachę literacko-naukową. ułatwić wstęp doń wszy- 
stkim Rusinom i to nietylko galicyjskim i austrja- 
ckim, aby w ten sposób nadać mn cechę ogólno- 
ukraińską. Ale po wyjeździe Dragomanowa i in- 
nych niegalicyjskich członków komitetu, lwowskie 
koło narodoweów. obałiło ten program i rządy to- 
warzystwa zabrało w swoje ręce. 

Niemniej ciekawe niż te zdania o sprawach 
publiczuych w Galicji, są uwagi Dragomanowa, 
kreślące stosunki jego prywatne z rozmaitemi 080- 
bistościami, a w których daje sylwetki wybitniej- 
szych ludzi z pomiędzy galicyjskich Rusinów. 
Ogólne wrażenie. jakie zrobił na nim austro-ruski 
Szewezeńko, Fedkowiez, kreśli w tych słowach: 

„Fedkowiez wydał mi się kapitałem, który 
i sam siebie użyć nie umie i otoczenie jego użyć 
nie umie i który wskutek tego poprostu z dnia na 
dzień przepadu i nawet demoralizuje ogół, przy- 
kładem swego marnienia. Głęboki żal ogarniał 
zawsze nas z Żoną po wyjściu od nas Fedkowi- 
Cza, A zachodził on do uas często, choć wszyscy 
mówili o nim, jak o dziwaku i odludku“. 

Przechodząc do osobistości minorum gentium 
kreśli nam Dragomanow postać literata, czło- 
wieka nie bez talentu i pracowitego, który pisał 
wiele oryginulnych poezyj i tłumaczeń. Poezje 
oryginalne nie przypadły do smaku Dragoma- 
nowi, może dlatego, „że Ukraińcom rosyjskim 
poezje z galicyjską akceutacją wydają się raczej 
rudaczną prozą niż poezją“. Radził więc onemu 
literatowi pisać przekłady z ob*ych języków i 
podsunął mn myśl tłumaczenia „Szwarewaldzkich 
opowiadań Auerbacha*, na co odpowiedział lite- 
rat: „Hm, nie! ja nie mam do takich rzeczy 
smaku. Wołałbym coś tak klasycznego!* Wspo- 
mina Hankiewicza i podaja swoje i owego lite- 
rata z nim rozmowy. Literat mienią się „wolno- 
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dźwięki, były to głucha uderzenia toporu o wiel- | stalowe u dwu bram jego, 


— Wyrzutki społeczeństwa? Lacz czemuż ich 
tak wiele, znanych i nieznauych rozwija się i wara- 
sta, wśród nas dobrych i szlachetnych? — Szeptał 
jej to uparcie głos wewnętrzuy. 

Zaniechawszy więc pociech dalszych, szła 
naprzód z pochylona głową. Podniósłszy wzrok, 
ujrzała się przed bramą miejskiego ogrodu i Z za- 
dowoleniem otworzyła ją i weszła. Liny i kaszta- 
ny, rosnące po obu stronach alei i łącząca się w 
górze swojemi konarami formowały gęsty cień 
chłodnawy, tak że tutaj słońce tylko w postaci 
złotych plamek. okrągłych jak dukaty, dostawało 
się do swej obecnej faworytki ziemi, jak nparty 
Zeus do pięknej Danai. 

Odgłos świeżych głosów dziecinnych i sre- 
brzystego śmiecbu pociągnał młodą panią ku dn- 
żemu klombowi zaczynających już rozkwitać bzów 
białych i liljowych, po za któremi widać było 
jasue sukienki dzieci i migające wstęgi różnokolo- 
rowe... 

Po krótkiej chwili siedziała już ona na ła- 
weczce, koło dużej góry piaskowej, usynanej dla 
hucznego Światka, zbierającego się zwykle w tej 
części ogrodu. 

To też brzęczało tu jak w najruchliwszym 
ulu: tam gonitwy, tu lis, tam forteca, dalej je- 
szcze małe taczki pełne żółtego, sypiącego się z 
nich piasku .. 


(Dok. n. 
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dumcem* uważał przecież religię za potrzebną 
dla chłopów i dla kobiet Haukiewicz zaś był 
zdania, że jest ona potrzebna „albo dla wazy- 
stkich, albo dla nikogo“. Tak samo różnili się 
ci dwaj ludzie w kwestji kobiecej, w czem Hau- 
kiewicz również okazał się bardziej radykalnym. 
Literat nie był zbyt wielkim zwolennikiem eman- 
cypacji kobiet, Hankiewicz natomiast przyznawał 
im prawa i swobody na równi z msżczyznami. 
Ale był jeden punkt, ni. którym wszyscy naro- 
dowcy wydali się Dragomanowi radykałami, a to 
w sprawie przewozu do Rosji zurychskiego pi- 
sma W pered! We Lwowie okazywano ku temu 
powszechnie dosyć sympatji. Gdy Dragomanow 
wyrażał swoje zdziwienie z powodu tego, odpo- 
wiedziano mu: „Do naszych soejalizm nie przy- 
lgnie, bo u nas socjalnej kwestji nie ma*. 
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Projekty konwersji duziw krajowych. ) 


Artykuł drugi. 


Projekty finansowe pp. Romanowicza i Mar- 
chwiekiego różnią się tem od projektu dr. Zgór- 
skiego, że pierwsi pragną ulżyć skarbowi krajo- 
wemu zapomocą częściowej konwersji długów 
krajowych, drngi zaś jest przeciwnym konwersji, 
a przemawia za zaciągnięciem nowej pożyczki 
20-milionowej, lub nieco mniejszej, na pokrycie 
przewidywanych niedoborów w latach najbliższych 
i uzyskanie funduszów dla „inwestycyjuej* poli- 
tyki. 

Ą Pozornie zdawałoby się, że między tymi pro- 
jektami zachodzi stąnowcza sprzeczność ; eo innego 
jest bowiem dopomódz finansom zapomocą racjonal- 
nej konwersji długów, a co innego obciążyć je 
nowym imponującym długiem. Przypatrzywszy się 
jednak bliżej projektom, przekonamy się, że wspól- 
nem ekonomicznem znamieniem wszystkich jest 
dążenie do uchylenia chwilowego przesilenia skar- 
bowego zapomocą nowego długu; projektoda- 
wcy różnią się tylko pod względem formy i sposobu 
w jaki ten cel ma być najskuteczniej osiągnięty. 

Niechaj nas nie mylą wyrazy „konwersja“ i 
punifikacja* długów. Konwersja sama przez się 
jest tylko zamianą jednego długu na dług inny, 
zazwyczaj korzystniejszy, n. p o niższej stopie 
procentowej ; konwersja jednak może się łączyć z 
równoczesnein zaciągnięciem nowego, wię k- 
szego długu i vdroczeniem terminu 
umorzenia; w tym wypadku jest ona często 
li tylko środkiem doraźnego, chwilowego ułżenia 
finansom przez rozłożenie spłaty na długole- 
tnie, ale za to mniejsze raty. Jeśli dłu- 
Łnik korzystając z obniżenia się stopy precentowej 
lub podniesienia się swego kredytu zdoła prze- 
prowadzić konwersję swych długów bez odra- 
czania terminu ich umorzenia w ten 
sposób, że zmniejszy coroczną ratę procentową i 
amortyzacyjną, wówczas konwersja jest dlań nie- 
wątpliwie korzystną; jeśli jednak z konwersją 
łączy się odroczenie owego terminu, czyli liczebne 
pomnożenie przyszłych rat amortyzacyjnych istrata 
na kapitale dłużnym, wtedy korzyść z konwersji 
zależy od tego, czy strata na kapitale jest 
zrównoważoną i wynagrodzoną zy- 
skiem na procencie. Dlatego w pro- 
jeęktach konwersji długów nie dość 
jest wskazywać na niewątpliwą ulgę 
w ratach amortyzacyjnych, ale nale- 
ży nige tę porównać z nowym cięża- 
rem przez odroczenie spłaty długu wywołanym, 
bo dopiero wówczas moż 'iwą jest wszechstronna 
i przedmiotowa ocena projektu. Pi 1 

Te same uwagi dotyczą też „unifikacji“ 
długów. Unifikacja czyli zjednoczenie rozmaitych 
długów jest korzystną już ze względu na potrzebę 
uproszczenia administracji i zmniejszenia kosztów 
manipulacyjnych. Słusznie więc Sejm krajowy u- 
znał taką unifikację długów krajowych za pożąda- 
ną; unifikację atoli można przeprowadzić zapo- 
mocą konwersji długów dawniejszych na dług 
ogólny jednolity w sposób rozmaity, uciążliwy lub 
korzystny, podobnie jak konwersję tylko jednego 
długu. Jeśli zatem przy sposobuości konwersji dła 
unifikacji długów przedsięwziętej obniża się równo- 
cześnie stopę procentową ze stratą na kapitale i 
odroczeniem terminu umorzenia, wtedy także nie 
dość jest wskazać na chwilowe korzyści, ale na 
leży wyjaśnić też odwrotną stronę finausowej ope 
racji. 

Otóż p Romanowicz projektuje nni- 
fikację dotychczasowych długów funduszu krajo- 
wego w kwocie 8,383.270 złr. (4 wyjątkiem po- 
życzki z roku 1878, której konwersja jest prawnie 
niedopuszczalną) za pomocą konwersji łącznie z 
częściową konwersją długów indemuizacyjnych, 
o ile takowe w subwencji rządowej nie mają po- 
krycia, na dług nowy, przeszło 32 miljo- 
nowy na 4, spłacalny w 50 ratach. Podo- 
bnież p Marchwicki projektuje konwersję 
wszystkich długów indemnuiza- 
cyjnych, bez długoletniej pożyczki. 

Nie wchodzimy na razie w szczegóły proje- 
któw ; chodzi nam tutaj tylko o stwierdzenie, Że 
owa całkowita czy częściowa konwersja długów 
indemnizacyjnych ma się łączyć z rozłoż e- 
niem spłaty takowych na lat 50; 
aby uzyskać chwilowa ulgę w najbliższych sie imiu 
latach, mamy przy sposobności kouwersji obciążyć 
kraj i przyszłe pokolenia nowym, imponującym 
długiem z 50-letnim terminem amor- 
tyzacyjny w. Słowem, dla wprowadzenia ład 
w finanse krajowe, nie widzą projektodawcy innej 
drogi, jak zaciągnięcie uowego dłu- 
gu na warunkach dla nas korzystuych, ale dłą 
naszych następców uciążliwych; zwyczajem prakty- 
kowanym w gospodarstwie skarbowem wielu państw 
europejskich kapitulujemy przed położeniem i pra- 
gnieiny podzielić się ciężarem i odpowiedziulnością 
z naszymi następcami. : 

Tych kilka uwag ogólnych uważaliśmy za 
potrzebne podnieść już teraz dla uzasadnienia 
słów na wstępie wypowiedzianych, że wszystkie 
trzy projekty zmierzają do obarczenia kraju no 
wymi długami. W szczegóły jeszcze tutaj me 
wchodzimy, musimy bowiem uajpierw odpowte- 
dzieć na pytanie, ezy i o ile projektowana kon- 
wersja jest prawnie dopuszczalną? 

Konwersja jest umorzeniem długu dawnego 
za pomocą nowej pożyczki; wobec wierzycieli 
dopuszczalną jest więc tylko wtedy, gdy wypo- 
wiedzenie i spłata dawnego długu nie zostały 
w warunkach pożyczki przed terminem umorze- 
nia wykluczone, Otóż wypadek ten zachodzi przy 
krajowej pożyczce z r. 1873 na 6 pro; jakkol- 
wiek zatem konwersja tego długu z powo:lu 
obniżenia się stopy procentowej byłaby dla kraju 


*) Artykuł niniejszy i te które następnie za- 
mieszczonemi będą stanowią jedną całość w sprawie 
konwersji dziś tak żywo zajmującej publiczność, do 
której odnosił się także wczorajszy artykuł „Długi 
krajowe.* Z tego powodu notujemy, Że jest arty- 
xułem drugim. 


jaki Francja zrobić może 


Epizod z działań zakulisowej dyplomacji. 


możliwą bez żadnej straty na kapitale u z zy- 
skiem na procencie, pomimo to prawnie jest ona 
zabronioną; dług ten w pozostałej kwocie 389.300 
zir. wa. może być tylko wedle pierwotnego planu 
w ciągn następnych lat 12 umorzonym. albo h 
w drodze prywatnego wykupu obligacyj po kur- 
sie targowym spłaconym. lane długi funduszu 
krajowego nie podlegają podobnemu ograniczeniu, 
konwersja ich jest prawnie możliwą, Toż samo 
dotyczy długów indemnizacyjnych w stosunku 
do wierzycieli, czyli posiadaczy obligacji. 
Rozp. min. spraw wawnętrzoych i skarbu z dnia 
22. paź lzieraika 1857 Ł 202 dz. u. p (wydane 
na mowy najw. post. 7 13. paźłziernika 1850) 
zastrzegło bowiem w §. 2 wyraźnie prawo 
spłaty długów w krótszym terminie 
niż 40-letnim, oznaczonym planem numo- 
rzenia, 

Możność prawna konwersji dłu- 
gów indomnizacyjnych nie może być 
zatem przez wierzycieli zakwestj ono- 
waną; inna jest jednak kwestja, czy po- 
łączenie wszystkich funduszów i dłu- 
gów indomnizacyjnych w dług jednoli- 
ty, oraz, czy zlanie ich z długami fun- 
duszu krajowego byłoby prawuie uzagd- 
dnionem. O tej kwestji w artykule ju- 
trzejszym. 


Ustawy organizacyjne armii 
fre nouzkiej. 


Projekt ustawy imołylikacyjuej z 18. marca 
1875 i z 24 lipca 1878. przyjęty 14 bin. bez dys- 
kusji w senacie paryzkim, tak samo jak został 
przyjęty w Izbie deputowanych, uznpełnia rozma- 
ite zarządzenia, które zaokrąglają, obejmując w 
jedną harmonijną całość dawne ustawy organiza- 
cyjne armii franeuzkiej. 

W gruncie rzeczy projekt ton jest tylko 
konsekrncją istniejącego już obecnie stupu rzeczy. 

Dąży on do tego, ażeby módz dokładnie zba- 
dać postępy uzyskane w system.e obrony Francji 
i oznaczyć ostateczny wynik oryanizacji sił zbroj- 
nych tego kraju. Rezultat ten jest bardzo zaj- 
mujący. 

Armia, zorganizowana na podstawie ustawy 
rn r. 1873 była przed laty dziesięcin na pół npo- 
rządkowana. Był to korpus bez rąk i bez głowy. 
Ministrowie wojny, którzy kolejno po sobie ua- 
stępywali w owym lat dziesiątku. usiłowali stwo- 
rzyć dla tego bezkształtnego ciała ręce; Freyci- 
bet był pierwszy, który pomyślał o koniecznej 
potrzebie sprawienia mu i głowy. Zanim nadał 
armii nowy system wielkiej komendy, zorganiżo. 
wał i rozszerzył wszystkie pomocnicze śruby ol- 
brzymiej machiny wojskowej i zrównoważył siły 
wszystkich broni, udoskonulając artyłerję. Siła 
zbrojna Francji za Freycineta doszła więc do 
maximum tego, co było można na mocy nsławy 
z roku 1872 wykonać, 

Pozostaje obecnie pracy zorganizowania tych 
nowych sił, któremi kraj rozporządza na mocy 
ustawy z d. 15 lipca zeszłego roku. Nowa ta pra- 
ca będzie równie ważną jak pierwsza, sądząc po 
materjalnych rezultatach, jakie wydać mogła. Be- 
dzie jednak o tyle łatwiejsza, że najpierw uie 
spotka się z temi samemi trudnościami, a powtóre 
będzie ona wynikiem prawie pierwszego inicjator- 
skiego dzieła. Niemcy uprzedziły już Francję (tak 
utrzymują organa francuskie). ua drodze, po któ- 


rej ta ostatnia dziś dopiero dąży. Niemcy bowiem. 
rozporządzają już obecnie tym materjałem, którego 
brak jeszcze Francji i posiadają dodatkowe uzupeł- 
nienie kadr bez czego o organizacji nawet myśleć 
niepodobna. 

Ażeby dać pojęcie o olbrzymim wysiłku, 
wystarczy na'lmienić, 
zmobilizować jest gotowa 


Że w każdej chwili 


czterdzieści korpnsów armii bojowej, 8 prócz 
uotowej zawsze rezerwy, dysponuje tylu ludźmi 


wejskowo przygotowanymi, Że z tego materjału 


jest wstawie stworzyć dalszych uzterdzieści peł- 


nych korpusów. 


O wydawcy berlińskiej Allgemeine Reichs- 
Correspondena panu baronie Weseliekym do- 


noszą ciekawe szczegóły 4 Zemlina. 


Pester Lloyd w takich sprawach zwykle do- 


brze poinformowany pisze : 


„Szezególne zainteresowanie wzbudza okoli- 


czność, że pan baron Weselicky zdołał zająć pewne 
społeczne stanowisko pośród kolonii obcych w B-r- 
linie i że nawet znałazł się w gronie zaproszonych 


na uczcie wydanej przez rosyjskiegó ambasadora hr. 
Szuwałowa, na cześć nowego kanclerza Capriviego. 
Czynność dziennikarska pana barona obejmuje oprócz 
Berlina także Bukareszt, Belgrad i Wiedeń, a co 
najdziwniejsze, że w panu Wezselickym odnaleźliśmy 
dawnego znajomego, głośnego swojego czasu Z ru- 
chliwej swej działalności i agitacyj podczas powsta- 
nia w Bośnii i w innych sprawach mających zwią- 
zek z ruchem na Rałkanie. Dziwi nas tylko nowy 
tytuł tego pana, którego jako rodowity Bośniak chyba 
nie odziedziczył po przodkach? Jeżeli go więc używa 
prawnie, w takim razie otrzymał swoje baronostwo 
z rąk rządu rosyjskiego, względem którego w istocie 
niemało się zasłużył, Wiadomo nam także, iż pan 
baron Weselicky dłuższy czas — i to nie bardzo 
dawno — przemieszkiwał stale w Dreźnie i że zo- 
stawał tam w czynnej styczności z wszystkimi agi- 
tatorami panslawistycznymi. Szczególną sympatja ota- 
czał swego ziomka Urzelacza, który następnie 
otrzymał nader korzystną posadą przy przedsiębior- 
stwie parowej żeglugi hrabiego Gagarina na Dunaju. 
Jako newy dowód rzutkości i przedsiębiorczości pana 
barona posłuży wiadomość, że tenże znajduje się te 
raz w Belgradzie od kilku dni, mieszka w hotelu 
Paryskim i że jest w możności obdzielać swych po- 
litycznych przyjaciół serbskich wiadomościami donio- 
słego znanzenia, odnoszącemi się do bliskiego poro- 
zumienia Niemiec z Rosją Pan Weselieky daje do 
poznania, że łączą go bardzo biiskie stosunki z no- 
wym „kauclerzem państwa niemieckiego, a 00 naj- 
dziwniejsze, że znachodzi w stolicy serbskiej łatwo- 
wiernych ufających mu dobrodusznie*. 


aea a S a 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Lwów dnia 18. ceerwca. 


* Mianowania Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów i dóbr skarbowych w Dobromilu, Bo- 
lesława Szyszkowskiego, lustratorem lasów, i prze- 
znaczył go do pełnienia służby inspekoyjnej przy dy- 
rokcji lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. i 

Pan namiestnik zamianował kancelistę namie- 
stniotwa Leonarda Szygalskiego, prowizorycznym ofi- 
cjałem namiestnietwa a adjunkta urzędu podatkowego 
w Jaworowie, Bolesława Tokarzewskiego, kaneelintą 
namiestnictwa. 


Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Joachi- 
ma Dziżę, wikarjusza obrz. łac. w Babicach, stałym 
nauczycielem religii obrządku ła ińskiego w szkole c- 
tatowej 4-klasowej męzkiej w Chrzanowie. 


* Prezentę na gr. kat. probostwo w Kruszel- 
nicy powiatu stryjskiego, otrzymał ks. Roman Krzy- 
żanowski. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we ezwartek o zwykłej godzinie. 

* Druk dalszego ciągu fejletonu „Kobieta w bie- 
li”, który został z przyczyn od nas niezawislych na 
pewien czas przerwany, rozpoczynamy jutro, 


* Zebranie obywatelskiego komitetu MI 
ekiewiezowskiego, odbędzie się w piątek o godz 
6 w suli posiedzeń magistratu lwowskiego. Osobne 
zaproszenia nie będą rozsyłane. 


t Józef br Dormus Kilianshauson, jenerał 
broni, zmarł wczoraj we Lwowie w 79 r. życia. 

Ś. p. Dormus urodził się w Drohobyczu był 
dowódzcą 31, później 78 pułku, właścicielem 72 puł- 
ku. W kampanji włoskiej w r. 1859 brał udział w 
randze pułkownika i za odznaczenie się w bitwie pod 
Magentą otrzymał krzyż Marji Teresy. 

Jako komendant miasta Lwowa w r. 1864 za- 
znaczył swoje prawdziwie obywatelskie enoty i umiał 
pogodzić, trudny obowiązek służbowy z uczuciami 
ludzkości. e 

Dzieci swoje Wychował ś. p. jenerał Dormus 
po polsku i synow™ --*q0 zajmują dziś stanowiska 
urzędowe w Galicias cieszą się ogólną sympatją. 

S. p. br. I) «ns zostawia po sobie pamięć 
zacnego obywatela i . *lachetnego człowieka. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę d 41. b. m. o godzinie 5 po 
południu, 

* Sprowadzenie zwłok A. Miekiowicza. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 're- 
skryptem z d. 12. bm. na przewiezienie zwłok 
Adama Mickiewicza z Paryża do Krakowa i na zło- 
żenie ich w katedrze na Wawelu. 

Pod odbiór szozątek nieśmiertelnego wieszcza 
udają się do Paryża: hr. Koziebrodzki 4 upoważnie- 
nia Wydziału krajowego, Adam Asnyk imieniem m. 
Krakowa i jeden delegat imieniem młodzieży aka- 
demiokiej. 

Podkomitet wykonawczy krakow- 
ski na wczorajszem posiedzeniu uchwalił w odpo- 
wiedzi na pismo paryskiego Towarzystwa literacko- 
historycznego, które zawiadomiło, iż wysyła jako de- 
legata ks Władysława Czartoryskiego, zaprosić te- 
goż, by po przybycia drogich prochów wieszcza, od- 
dając takowe zgromadzonym reprezentantom kraju, 
ks. Czartoryski przemówił pierwszy. Po 
jego przemówieniu nastąpi odpowiedź marszałka kra- 
jowego. Mowy dr. Asnyka i prof. Stan. Tarnowskie- 
go wypowiedziane będą na schodach wiodących do 
katedry na Wawelu. 

Zwłoki Miekiewieza odebrane zostaną 
z kolei nie na peronie, ani w ogóle na dworcu, lecz 
w miejscu, w którem kolej zbliża się do ulicy War- 
szawskiej, a które do tej uroczystości stosownie przy- 
ozdobione i przystrojone będzie. Ztamtąd po odbytej 
ceremonii odbioru zwłok, mowie ks. Czartoryskiego i 
powitaniu drogich szczątek przez marszałka krajowe- 
go, kondukt uszykuje się grupami eznaczonemi szeze- 
gółowym programem i wyruszy ulicą Warszawską na 
plae Matejki, a następnie ulicą Basztową i Sławkow- 
ską na Wawel. 

Rada miasta Podgórza uchwaliła dnia 
16. bm. wziąć gremialny udział w pogrzebie, oraz 
zakupić i rozdzielić w Podgórzu 500 egz. „Złotych 
myśli Mickiewicza.“ Nadto znajdzie staraniem gminy 
sto przybyłych re Myroszvstość gości odpowiednie u- 
mieszczenie. Wreszcie pr. ziaożóno w miejsce wiuńch 
100 złr. na założenie tunduszu zapomóg lub bezpro- 
procentowych pnżyczek ubogim gminom na budowę 
azkół, 

Towarzystwo tatrzańskie w Krako- 
wie uchwaliło wczoraj złożyć wieniec na trumnie 
Miekiewieza, uwity z limb, kosodrzewiny i kwiatów 
tatrzańskich, wziąć udział w pogrzebie wraz z dzie- 
sięcin góralami ze straży tatrzańskiej i przewodnika- 
mi, których na własny koszt z Zakopanego i gmin 
sąsiednich sprowadzi do Krakowa na uroczystość zło- 
żenia zwłok wieszcza na Wawelu. 

Tow. przemysłowców polskich w 
Wrocławiu uczci pamięć Adama Miekiewicza w dniu 
pogrzebu śmiertelnych szozątków wielkiego poety na 
ziemi ojczystej w poniedziałek 30 uzerwea rano żało- 
bnem nabożeństwem, wieczorem zaś uroczystem po- 
siedzeniem, połączonem z odczytem, dekiamacjami i 
śpiewami. Oprócz tego wyszle de Krakowa wieniec 
na trumnę wieszcza, 

Przed o E E Biblioteki pol- 
skiej w Rumunii, na nroczystości narodowej 30 
bm. będzie pułkownik Franciszek Kopernieki, dyrek- 
tor Kasy oszczędności w Stanisławowie. 

Rada powiatowa gorlieka uchwali- 
ła wysłać na uroczysty pogrzeb Adama Mickiewicza 
30 włościan własnym kosztem. Za przykładem tej 
uchwały poszły i dwie jeszcze inne Rady po- 
wiatowe. 

* Hr. Erwinowi yvy Neipperg kapitanowi 
gwardji przybocznej, nadał cesarz wielki krzyż or- 
deru św Stefana z uwolnieniem od taksy, z okoli- 
czności 60-letniej recznicy jego służby, jako ponowne 
uznanie wiernego i znakomitego pełnienia próczeń 
obowiązków tak w wojnie jak i w pokoju. 

* [udwik Szczepański, starszy inżynier kolei 
państwowej, złożył przepisana przysięgę, jako inży- 
nier budowy z upoważnieniem rządowem, z siedzibą 
we Tuwowie. 

* Objaw autisemickich dążności w Kra- 
kowie. Temu parę tygodni wyszedł w grodzie Pod- 
wawelskim pierwszy numer Listów polskich We 
wstępnym artykale popiera p. Hreehory stowarzysze- 
nie „Solidarność" qprująca, jak wiadomo, kiorunżk an- 
4isemieki. Następnie p. Zygmunt Seweryn w artyku- 
le „Antisemityzm i jego cele" dowodzi, iż żydzi sta- 
nowią naród w narodzie i że Żyd odnośnie do ludna- 
ści nieżydowskiej nie ma żadnych skrupułów moral- 
nych. W „kalejdoskopie”* poruszonych jest wreszcie 
kilka spraw i szczegółów antisemickieli. 


* Uroczystość wręczenia bireta kardynal- 
skiego księciu bisknpowi Dunajewskiemn przez ce 
Barza, odbędzie się dnia 30, czerwca w zamku ce- 
sarskin. 

* Bal na kolonię leczniczą odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. Pani namiestnikowa Marja hr. Ba- 
deniowa zwołała na jutro 19. bm posiedzenie komi- 
tetu, mającego zająć się urządzeniem tego balu. Na- 
rada ta odbędzie się w pałacu namiestnikowskim o 
godz. 5 po południu. 


* Konkursa. W Jarosławiu jest opróżniona po- 
sada lekarza miejskiego do pełnienia służby zdrowia 
w gminie miasta Jarosławia. Ubiegający się o tę po- 
sadę kandydaci mają wnieść swe podania do dnia 1. 
lipca 1890 do zarządu miasta Jarosławia. 

* Ogień kominowy powstał wczoraj o godzinie 
1!/, w domu przy ulicy Każmierzowskiej l. 22, zo- 
stał jednakże wkrótce ugaszony. Szkody nie ma żadnej, 

* Rodzina 6. p. ks. kanonika Aksentowi- 


| 


* Wypadek. Z domu przy ul. Halickiej l. 15 
z wysokości 3 piętra spadł wczoraj kawałek żelaza 
i ugodził przechodzącego tamtędy listonosza p. Wła- 
dysława Szymańskiego w głowę. Szymański odniósł 
ciężką ranę w głowę. Zarządzono dochodzenie. 

* Pierwszy dzień taryfy strefowej, wykazał 
nadwyżkę w bilansie kolei Zachodn., a także kolei Fran- 
ciszka Józefa, gdzie napływ pasażerów zwiększył się 
o 80 pret. Ale ta nadwyżka występuje tylko w ru- 
chu na większe przestrzenie, przeważnie w kierunku 
Pragi, Chebu, a ruch miejscowy takiż sam jest jak 
w poprzednim tygodniu. Zwyżka pasażerów w ruchu 
tam i napowrót wyniosła około 3000 osób. Niemal 
trzecia część tej cyfry przypada na kolej zachodnią. 
Tu wybierali pasażerowie po większej części miejsca 
wycieczkowe jak Isch, Aussee, Salzburg itd. i brali 
ze sobą nie wiele pakunków. I na tej linii ruch lo- 
kalny z powodu złej pogody nie był bardziej ożywio- 
ny niż zwykle. 

* Z uniwersytetu. P. Jakób Turyn, ze Sta- 
romiejszczyzny w Galicji, otrzymał na uniwersytecie 
wiedeńskim stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


* Na pogorzelców miasta Nowego Sącza ze- 
brano za pośrednictwem pana ministra Dunajewskie- 
go między posłami polskimi do Rady państwa w 
Wiedniu 1350 złr., które na ręce przewodniczącego 
komitetu ratunkowego burmistrza Slawika w Nowym 
Sączu przesłane zostały. 


* Honorowe obywatelstwo. Rada gminna 
miasta Mielca nadała honorowe obywatelstwo staro- 
ście mieleckiemu p. Bugeniuszowi Krausowi w uzna- 
niu zasług jego, położonych dla dobra miasta. 

* Kurczenie ziemi ojezystej. Z Poznania 
donoszą nam pod d. 16. bm. Dowiedźcie się, że po- 
głoski jakie krążyły, sprawdziły się co do joty. Do- 
bra Graevege Słonikowo i Orchowo kupiła w so- 
botę komisja kolonizacyjna za milion dwieście tysięcy 
marek ! Biedna ziemio Polska! Jęknęłaś znowu bo- 
leśnie, bo 6000 morgów przeszło w ręce nieprzy- 
jaźne. Przygotujcie się jeszcze na jedną wiadomość. 
Pan Ignacy Łukomski sprzedał w tych dniach 
komisji kolonizacyjnej majątek Biechowo, w powiecie 
wrzesińskim, mający 10060 morgów obszaru. 

Dobra Graevego, sprzedane Niemcom, leżą pod 
"Trzemesznem w powiecie mogilniekim. Pośrednikiem 
sprzedaży dóbr jego był pełnomocnik pan De m- 
bowski. 


* Zmarli. Aleksander hr. Komorowski, prakty- 
kant namiestniotwa i porueznik rezerwowy ułanów, 
syn Juliusza i Teofili z hr. Krasiekich Komorow- 
skich zmarł w kwiecie wieku w Bilince pod Sambo- 
rem. Szozery i niekłanany żal przyjaciół i znajomych 
4a woześnie zgasłym, niech będzie chać częściową 
ulgą dla rodziców w ciężkiej ich boleści. Cześć jego 
pamięci ! 

Puzebjusz Ostrowski, weteran, b. oficer 7 p.p. 
1831 zmarł we Lwowie w 85 r. życia. 
Walery Owsiński, architekt i budowniczy, zmarł 
w Krakowie w 43 r. życia. 

Jan Rebsz, obywatel miasta Krakowa, 
w Podgórzu w 50 roku życia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 18, bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po- 
łudnie d 17. bm. do 12. godz. w południe d. 18. bm., 
mieliśmy wiatr eo do kierunku półnoeno-zachodni, 
co do siły słaby (1'3), stan nieba zmienny, powie- 
trze miernie wilgotne (53*/, wilg. względ.) opadn 
nie było, 

Średnia temperatura w tym czasie była +- 14 6°C, 
najwyższa -- 20'200 dziś o 12., najniższa -|- 9:50 © 
w nocy, . l 

Uwaga: Cała doba była przy zmiennym stanie 
nieba pogodna, dziś rano mgła mala. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w środk. Rosji; zwyżka 770 do 765 mm. 
we wschodniej Francji; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się na wysp. Szetlandzkich. 

Stan barometru zrednkowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 760 mm. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d, 18. bm do 12 w południe d. 19. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zachodni, eo do 
siły mierny (3—4); średnia temperatura doby pod- 
niesie się do 4- 16'0*C; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza zwiększy się do 700/, ; 
opad: deszcz nieznaczny tylko — chwilami pogodnie. 


* Jutro, d. 19 czerwca: św. Gerw. i Prot.— 
św. Fteodata. 
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— Piorun. Dnia 12. b. m. we wsi Podusowie 
powiecie przemyślańskim, w czasie nawalnicy uderzył 
piorun w wyniosłe drzewo, pod które schroniły się 
przed deszczem trzy córki włościanina Herasimowi- 
oza: Katarzyna, Marja i Tekla. Dziewczęta nie zo- 
stały wprawdzie porażone, ani nawet skaleczone 
odłamami strzaskanego drzewa, jednakże z przestra- 
chu dostały wszystkie trzy pomięszania zmysłów. 

— Straszny wypadek zdarzył się onegdaj w 
Warszawie przy ulicy Bednarskiej. Do studni nie- 
czyszczonej od dawna, spuścił się Franciszek Kowal- 
ski, aby oczyścić cembrowanie, nagromadzone jednak 
gazy pozbawiły go w tej chwili przytomności. Józef 
Mikołajczyk szewe, który mu pomagał w tej pracy, 
zobaczywszy, iż Kowalski nie daje znaku życia, spu- 
ścł się również po linie, aby nieść pomoc pierwsze- 
mu, lecz także na głębokości kilku stóp stracił przy- 
tomność. Okoliczność ta zaalarmowała wszystkich lo- 
katorów, i dopiero Franciszek Modwicki, mularz, od- 
ważywszy się wejść do studni wyciągnął obu nie- 
szczęśliwych. Mikołajczyka zdołano uratować, Kowal- 
skiego atoli nie przywrócono już do życia. 

— Zjazd w Kurlabadzie. Talegrafujy z Karls- 
badu: W kole wybitnych osobistości niemieckich, ba- 
wiących tutaj, rozeszła się wiadomość, że po powro- 
cie cesarza Wilhelma z Anglii, na jego własna żą- 
danie, zjadą się z nim w Karlsbadzie w pierwszych 
dniach sierpnia Kalnoky, Crispi i Caprivi. Na miej- 
soe zjazdu miał wybrać cesarz Karlsbad dlatego, bo 
Crispi przyjedzie tam w owym czasie po żonę, a 
Caprivi jest tamże stałym gościem co roku. 

— Cesarz niemiocki Wilhełm, jak półurzę- 
downie donoszą, przybędzie do Węgier na zaproszenie 
cesarza Franciszka Józefa, celem przypatrzenia się 
tamtejszym maoewroim, które odbędą się w jesieni. 

— W Rosji, jak donoszą do Pester Lloydu, pa- 
nuje wielka radość z powodu pochwycenia nihllistów 
w Paryżu. W całej Rosji stawią Francję jako wyba- 
wicielką cara od niechybnej śmierci. Tysiące patrjo- 
tycznych mużyków postawiło tysiące święconych świec 
w cerkwiach prawosławnych na ofiarę dla dobra 
Francji, a popyt za temi świecami był tak silny, iż 
wyczerpano cały ich zasób, jaki był na składzie. 
W Moskwie, Kijowie i Odesie, tłumy przeciągały 
przez miasto, wykrzykując: Niech żyje oar, niech 
żyje Francja. - 

W ten to sposób popularyzuje się w Rosji idea 
Gorczakowa, zbliżenia się do Francji. 
— P. Bolesław Dunin, inżynier, otrzymał jak 


cza złożyła w prezydjum magistratu kwotę 25 zł.| donoszą z Wenecji, od municypalności tamtejszej, po- 


na rzecz ubogich miojscowych. 


lecenie urządzenia w mieście oświetlenia elekryczne- 


Za ten dar składa niniejszem prezydent miasta | go. Opracowany przez p. Dunina projekt zyskał zu- 


szanownym dawoom uprzejme podziękowanie. 


pełne uznanie reprezentacyj miasta i rządu. 


— Wilki pojawiły się w powiecie gorlickim i po- 
żarły kilka sztuk bydła. 

— Żawalenie się cyrku. W Cleveland zawalił 
się w cyrku balkon, na którym produkowali się po- 
nad głowami publiczności, tancerze na linie. Około 
200 osób znajdowało się pod walącemi się belkami. 
Wyciągnięto z pod belków 14 zabitych, 40 ciężko 
rannych osób. 

— Zakamieniały zbrodniarz. W Wiśniczu pod 
Bochnią przyaresztował komendant posterunkn Żan- 
darmerji Michał Steciuk tymi dniami Jana Nakielne- 
go z Rajbrota, który 19. maja br. z powodu domo- 
wego zatargu własnego ojca Józefa, wraeającego 
z Wiśnicza w lesie podstępnie zamordował, zadając 
mu najpierw dwukilowym kamieniem uderzenie w 
twarz, a następnie motyką żelazną kilkanaście ude- 
rzeń w głowę. Przy obdukeji sądowej skonstatowano 
16 dziur, aż do mózgu sięgających. Ojcobójca po do- 


konanem morderstwie zabrał dogorywającemu gotówkę ` 


57 zł. 71/3 et. z kieszeni i chciał uciekać. Sprowa- 
dzony do więzienia sądu pow. w Wiśniczu 7. b. m. 
usiłował wyłamać się ztamtąd w tym celu aby, jak 
się wyraził przy śledztwie, zamordować jeszcze ma- 


cochę, siostrę i podpalić jednego sąsiada, a po doko- ` 
Dzięki czujności | 


naniu tyoh zbrodni powiesić się. 
żandarma przeszkodzono wykonaniu tylu zbrodni. 

— Dwóch fałszerzy banknotów ujęto we 
Wiednu w dzielnicy Leopoldstadt. Są nimi Jan 
Mittermayer i Ferdynand Neubauer, obaj zatru- 
dnieni w jednej z fabryk w drugim okręgu. Przy 
rewizji znaleziono w lokalu fabrycznym, gdzie obaj 
pracowali, rozmaite przyrządy, farby i chemikafia słu- 
żące im do fałszowania jednoreńskowych banknotów. 
Klisze negatywne uzyskiwali oni z oryginalnego ban- 


notu drogą chemiczną, wskutek czego odbicia wypa- ` 


dły za blado. Aresztowanie przedsięwzięto na pod 
stawie doniesienia pewnego kramarza, który zawia- 
domił komisarjat dzielnicy, iż u niego usiłowano 
zmieniać sfałszowany banknot jednoreńskowy. 


— RAN | Z O 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Onegdajszy występ panny Marczello 


w „księżnej Jerzowej*, jako też wozorajszy we 
„Właścicieln Kuźnic“, zgromadziły nader liczną pu- 
bliczność. Znakomita artystka warszawska, zbierała 
tak jednym jak i drugim razem, huczne oklaski i 
masę kwiatów. Na brak tych we Lwowie użalać się 
chyba nie będzie — za każdym bowiem występem 
otrzymuje ich mnóstwo w dowód uznania talentu i 
przowybornej rutyny scenicznej. Jutro wcześnie rano 
p. Marczello opuszczą Lwów, udając się do Warsza- 
wy: — wierzymy, że nie za długo powroei do nas. 
Bodaj powróciła, ale na stałe. 

—- Repertoar teatralny: Dziś we środę 
„Arria i Messalina” trajedja Wilbrandta. Pożegnalny 
występ panny Heleny Marcello, artystki teatrów war- 
szawskich, — We czwartek przedstawienia nie bę-* 
dzie. — W piątek wielki koncert „Lutni“ ze współ- 
udziałem pułku nr. 55, Wieczór rozpocznie wesoła. 
komedja w 1 akcie „Zapraszam pułkownika” z pa- 
nem Fiszerem. — W sobotę po raz pierwszy „Om 
ma trzy żony“ farsa w 3 aktach Valabreque'a. | 


— Panna Irena Abendrotówna otrzyma” 
ła propozycję pewnego impresarja na trzechmiesię- 
ezną artystyczną podróż po Stanach Zjednoczonych Z 
miesięczną gażą 20.000 marek. 

— Redakcję (wiasdki Ciessyńskiej powie- 
rzyło miejscowa Towarzystwo prasowe 7. bm. ksiądzu 
Józefowi Lendzinowi, który odezwą na czele osta- 
tniego numeru tego pisma nmiaazczoną, prasżezeda p. 
ków w Gastoj "o popieranie Gwiazd, walczącej £ 
germanizmem na kresach ojczyzny. 

— P. Regina Pinkiertówna angażowa- 
ną została na sezon „kwiatowy“ do londyńskiego 
„Covent Garden“. Dwa pierwsze występy utalento- 
wanej artystki w partjach paziów w „Fauście* i 
„Romeo*, powiodły się w zupełności. 


— Pustynia, słynna oda symfoniczna Dawida, 
znana naszej publiczności jako jeden z najpiękniej” 
szych i zarazem najpopularniejszych utworów muzy 
eznych, dana będzie w teatrze dnia 20. bm. t, ja 
w piątek Wykonanie spoczywa w ręku Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia“, którego chór męski weźmie 
udział wraz z solistami pp. Ardanem i Slawiczkiem, 
oraz wyborną muzyką 55. pp. pod batutą kspelmi* 
strza p. Bachó. Gdy nadto dodamy, że utwór 
przygotował zasłużony dyrygent „Lutni* p. Cetwit 
ski, to już i wszelka reklama będzie zbyteczną ~ 
same bowiem imiona najlepszą dają rękojmię, iż be 
dzie to wspaniały koncert, jakiego dawno nie sły 
szeliśmy. 


CJ - o 
Dział ekonomiczny. 


,. „Gazeta Rolnieza* ogłosiła konkurs nā 
dzieło „O uprawie chemicznej i mechanicznej roli.“ 
i Warunki rozstrzygnięcia tego kowkursu ró4 
Żnią się o tyle od zwykłych warunków, że o wyi 
borze pracy mającej być nagrodzoną, ma decydo? 
wać komisja sądząca na podstawieopinji, wydane 
przez samych ziemian, a zebranej zapomocą spe” 
cjalnie w tym celu pozyskanych organów. 
Nagroda konkursowa tysiąc rubli przysądzo* 
ną będzie w całości, bez rozdzialania jej, tylko 
pracy bezwzględnie dobrej, t. j. uznanej za istoj 
tnie pożyteczną dla praktyki rolniczej. 
Prace konkursowe z zachowaniem zwykłych 
warunków nadsyłane być mają do redakcji Gask 
Rolniczej do dnia 1. stycznia A892. F 


Chwilowa sytuacja. 


Wezoraj doniósł telegram o udzielonej sank 
cji monarszej dla uchwały Rady państwa, doty” 
czącej galicyjskiej ugody indemnizacyjnej. Dał 
podajemy poniżej brzmienie odnośnej ustawi 
państwowej z d. 5, czerwca 1890 r. i 

Gdy nie równobrzmiąca, ale analogiczná 
uchwała została przyjętą przez sejm nasz wf 
1882, wówczas rząd mie przedstawił jej " 
sankcji monarszej, oczekując, jak się na ukł 
indemnizacyjny, przezeń zaproponowany, ZA 
trywać będzie Rada państwa, czy ugodę przył 
mie reprezentacja państwowa. Gdyby ta ostatni! 
była ją przyjęła, wówczas obie uchwały, sejf” 
i Rady państwa, byłyby współcześnie przedstłł 
wionemi do sankcji. Nie stało się to; więc 4 
sza nehwała, uchwała sejmo naszego, nie b 
przedłożoną do sankcji. i 

Dziś przeciwnie. Zaledwie projekt szej 
indemnizacyjnej — ugody kraj nasz obciążają 
a obciążającej znacznie dotkliwiej niż było 
mierzonem w 1882 r., — został przyjętym próó 
Radę państwa, odnośne jej nchwały zostały prze 
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stawione do najwyższej sankcji, zanim sejm 
nasz miał sposobność orzec swą 0 tym projekcie 
opinię, powziąść odnośną uchwałę. Stworzonym 
został przez to fakt doniosły dla prawa publicznego 
państwowego, który wyprzedza i przesądza wy- 
padki, a w wysokim stopniu krępuje swobodę 
postanowień reprezentacji naszego kraju. Nie 
jest to weule kwestja formalna tylko; jest to 
kwestja, która wnika głęboko w naszą autono- 
mię, która — eo najmniej — naraża swobodne 
tych praw wykonywanie i która ma swoją ma- 
terjalną doniosłość: utrudnia bowiem możliwe 
być może komplanacje, przez stworzenie pań- 
stwowego aktu publicznego. 

Można się cieszyć. w interesie przyszłości 
kraju naszego, Z usunięcia zmory tak zwanej 
sprawy indemnizacyjnej, czyli domniemanych pre- 
tensji państwowych do skarbu krajowego, jakiemi 
niechętni „wbrew słuszności* przeciw 
nam wojują. Można uznawać zasługi, położone 
w tym celu delegacji naszej, a mieć wdzięczność 
dla tych, którzy jej do tego bezinteresow- 
nie pomocnymi byli — ale ztąd nie wynika wcale, 
ani abyśmy mieli kłaść na barki kraju ciężary 
większe, niż on je znosić może, — ani abyśmy mieli 
brać za to nieokreślone zobowiązania, ani też, i to 
w żadnym razie, abyśmy mieli okupywać takie 
pozbycie się zmory kosztem naszej niezawisłości 
prawodawezej, kosztem praw sejmu i swobodnego 
ich wykonywania. Dlatego, jakkolwiekbądź sejm 
postanowi w sprawie ugody indemnizacyjnej, kraj 
nigdy nie zapomni gabinetowi obecnemu tej chęci 
stworzenia dla reprezentacji kraju położenia przy- 
musowego. Nie zapomni zaś w szczególności mini- 
strowi finansów jego gorączkowego pospiechu 


w obarczaniu kraju naszego nowemi ciężarami. 


ani też ministrowi galicyjskiemn obecnemu, jego 
obojętności dla godności władzy prawodawczej kra 
Jowej i dla niczem nieścieśnionego wykonywania 
przez nią praw autonomii naszej i obowiązków 
swoich względem kraju. Żadne zapobieganie nie 
pomoże wszakże; — sprawa tak, czy owak stanie 
w całości przed sejmem. 


Dzisiejszy Czas zamieszcza omówienie li- 
stu pasterskiego biskupów austrjackich, z które- 
goby się zdawało, iż episkopatowi nustrjackiemu 
idzie li o ochronę zagrożonych praw kościołu 
katolickiego, a naszym biskupom o najlepszą 
naukę w naszych szkołach ludowych religji i 
moralności, zagrożoną w tej chwili. Pocóż z umy- 
słu w błąd wprowadzać publiczność. Nasza szkol- 
na organizacja i liczne uchwały sejmu świadczą, 
= naszej władzy prawodawczej chodzi jak naj- 
MOCNIEJ o lepszą niż dotąd — a zaniedbaną nie 
wskutek opieszałości świeckiej — naukę religji 
p szkołach. Do tego nie trzeba więc było koalicji 
z episkopatem ogólno - austrjackim. Szkoły zaś 
wyznaniowej, któraby ludność od lat najmłod- 
szych rozrywała z mocy prawa na grupy sobie 
obojętne lub nieprzyjazne, nie chcemy, chociażby 
nawet prawodawstwo tego rodzaju nie uwie- 
ezniało przez to w kraju hajderów żydowskich i ru 
skich szkół djakowskich, jakich skutki doświadcza- 
my boleśnie. I nie chcemy też przyznać nikomu, 
prawa rozrywania ludności przymusowo ima mocy 
cyfr statystycznych martwych i biurokratycznych 
spisów na obce sobie o.łłamy, jakoby dla tem lepiej 
zapewnionej w odosobnieniu swobody Snmienia 
Wszystko to razem, Sprzeczne z zasadami roz- 
woju naszego. Nie są to teoretyczne tylko nauki 
boć list pasterski wzywa ludność katolicką, aby 
Przy wykonywaniu praw konstytucyjnych, Za- 
pewnionych jej prawami kraju, gło- 
sowała li na wyznawców szkoły wyznaniowej. 
- sd Organ krakowski przemiłcza, zataja. 
rodzą 4 o ad że dla polityki krajowej 
5 Kaj! ni m i i d fałszywe pozycje, a 
nikogo f Spada JĄ £'e nieprzewidywane pr ez 

utalne nastepstwa. Z otwartą w polityce 
trzeba stawać przyłbieą. 


W dniu przedweżorajszym, ważne nie tylko 
wojskowo, lecz i politycznie, zapadły decyzje w ko- 
misyj Wojskowej reichstagu niemieckiego. Przy. 
J&cie ewentualne przedłożenia rządowego 16 głosa- 
mi przeciw 12, į wszystkich t. zw. rezołucji Wind- 
horsta, stanowi przełom i zwycięstwo zarazem 


"az nA 


polityczne nowego rządu niemieckiego. Przedłoże- 
nie, jakiegoby dawny kanclerz nie przeprowadził 
był już z pewnością w nowym parlamencie, ma 
już w nim zapewnione niejako przyjęcie. Współcze- 
Śnie zaś nowy rząd znalazł drogę kompromisów ze 
strounietwami w cesarstwie niemieckim. Znaczna 
część centrum, i polski raprezentant głosowali w 
komisji za eweatualnem przyjęciem przedłożenia. 
Następstwa nowego ukłądu stronnictw nie 
pozostaną bez wpływu i na politykę rządową w 
naszych prowinejach pod zaborem pruskim. 


Ustawa s 5. czerwca 1890 r. © > 
tycząca się zawarcia ugody z reprezentacją krajo- 
wą królestwa Galieji i Lodomerji z wiełkiem księ 
stwem Krukowskiem celem uregulowania stosunków 
państwa do funduszu iudeinnizacy juego wschodniej 

i zachodniej Galicji. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa postanawiam 

rozporządzić jak następuje: 
Artykuł L 

Zarząd państwa jest upoważniony zawrzeć 
ugodę z reprezentacją krajową królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księstwem krakowskiem w za- 
łączeniu tu zamieszczoną. 

Artykuł II. 

W latach 1883 do 1889 włącznie przes pań- 
stwo na podstawie najwyższego rozporządzenia zZ 
dnia 1% października 1857 r. do funduszu inde- 
moizacyjnego wschodniej i zachodniej Galicji wy- 
płacona kwota rocznie po 2625.000 zł. ma być 
w duchu postanowienia umowy pod 2 w ten spo- 
sób obliczoną, aby z tego corocznie 2,100.000 zł. 
jako bezawrotna subwencja, częściowa zaś kwota 
rocznie 825.000 zł, jako zwrotna nieoprocentowa- 
na zaliczka państwowa, a resztujące rocznie po 
200.000 zł. jako nadpłata — traktowanemi były. 

Zwrot sumy urosłej w wymienionym okresie 
(1888 do 1889) ze zaliczki państwowej udzielonej 
jako zwrotnej bezprocentowej rocznie po 325.000 
zł., ma być w myśl postanowienia pod 4 ugody, a 
to w czasie tamże oznaczonym uskutecznionym ; 
oznaczeuie zaś sposobów dla zwrotu udzielonych 
w wyż wymienionym okresie ze skarbu państwa 
nadpłat w łącznej sumie miliona czterykroć sto- 
tysięcy (1.4000.000) zł. pozostawia się osobnej 
umowie między zarządem państwa a reprezentacją 
krajn. a rząd zostaje do zawarcia tej ostatniej 
upoważnionym, 

Artykuł III. 

Wykonanie niniejszej ustawy porucza się mo- 
jemu ministrowi skarbu i mojemu ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

Wiedeń, d. 5 czerwca 1890. 

Franciszek Józef w. r. 


Taaffe w. r. Dunajewski w. r. 


Z bułgarskiego obozu wojskowego pod K u- 
la na granicy serhsko-bułyarskiej donoszą o przy- 
byciu tamże lcznych dezerterów serbskich, któ- 
rzy podają Za powód swego zbiegostwa złe obcho- 
dzenie się z nimi. 


Z Sofii donoszą: Z powodu dwuznacznego 
zachowania się w aferze Panicy. przeniesiono 
wielu majorów i kapitanów do rezerwy a możli- 
wem jest, że dochodzenie śledcze i na tych ofice- 
rów rozciągnięte zostanie. 


Nocjaliśei francuscy odbywają liczne zebra- 
nia pod przewodnictwem swoich deputowanych i 
członków rad gminnych, wyrażając swoje oburze- 
nie z powodu dokonanych aresztowań nihilistów. 
Dochodzenia przeciw aresztowauym zaszły na no- 
we drogi. Jeden z oskarzonych zapewnia, że pe- 
wien bliżej przez niego wskazany ajent policyjny 
działał w tej sprawie prowokacyjnie. 

Dwudziestu anarchistów wtargnęło onegdaj 
do biura wydawnictwa socjalistycznej Egalité, 
znieważyłi czynnie redaktoru i powybijali szyby 
a to dlatego, że dziennik ten zarzucił anarchistom, 
iż dlatego tylko rozbijali zebrania socjalistów, wy- 
rażających swoje oburzenie z powodu aresztowań, 
ponieważ zostali przekupieni w tym celu przez 
rząd rosyjski. 


Taligramy „Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 18. czerwca. Hr. Kalnoky 
wskutek przeziębienia nagle rozchorował się, 
wobec tego musiał zaniechać zamierzonego 
powrotu do Budapesztu. Przez dni kilka nie 
może opuszczać pokoju, 


Wrocław d. 18. czerwca. Wskutek 


uybuchn choroby pyskowej i racicznej na 
tntejszym targu bydła rzeźnego, zakazano ztąd 
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aż do odwołania, wywóz bydła na zewnątrz. 
Spędzone bydło na targ wrocławski musi być 
bite na miejscu przez czas trwania zakazu. 


Hermanestadt d. 18. czerwca. Wiec 
Saksończyków, w którym przeszło 600 repre- 
zentantów wzieło udział , uchwalił jednogło- 
Śnie cały program oparty na prawnopaństwo- 
wej ugodzie z roku 1867, przychylność dla 
dynastji i ojczyzny, sprawiedliwe wykonywa- 
nie ustaw narodowościowych i wspólną pracę 
ok ło podniesienia gospodarstwa i przemysłu. 

Berlin d. 18. czerwca. W sprawie 
odstąpienia Niemcom Helgolandu donosi Eztra- 
blatt, że mieszkańcom zostanie dozwolone pra- 
wo Żądania poddaństwa angielskiego. Ostate- 
czne zawarcie dotychczasowej umowy nastąpi 
wkrótce drogą wymiany not. 


Berlin d. 18. czerwca. Nordd. Zig. na- 
zywa ogłoszenie Reichsanzeigera traktatem po- 
kojowym, dla którego Niemcy poniosły zna- 
czne ofiary, nie lekceważy jednak osiągnię- 
tych korzyści. Odstąpienie Helgolandn musi 
się odezwać radosnem echem w całych Niem- 
czech z powodu zawarcia zgody między An- 
glią a Niemcami. 

Berlin d. 18. czerwca. Norddeutsche 
Zig. dowiaduje się, że pogłoska o zaręczy- 
nach księżniczki Małgorzaty z dziedzicznym 
księciem nasawskim jest nieuzasadniona. 

Poczdam d. 18. czerwca. Po południu 
nastąpiło w zamkowej sali bronzowej, ogło- 
szenie praez cesarza zaręczyn księżniczki Wi- 
kterji z księciem Adolfem szaumburgskim. 

Bukareszt d. 18. czerwca. Z powodu 
otrzymania wiadomości o wybuchu choroby 
bydlęcej w Bułgarji, wydał rumuński urząd 
koutumacyjny ostre zaradcze przepisy przeciwko 
zawleczeniu zarazy w obszary Rumunii, 

Paryż d. 18. czerwca. Międzynaro- 
dowy kongres telegraficzny uchwalił odbyć 
następny zjazd w Budapeszcie w r. 1895. 

Belgrad d. 18. czerwca. Narodny Dne- 
wnik publikuje pismo serbskiego posła we 
Wiedniu, objaśniające sprawozdania wiedeń- 
skich pism o jego interwiewash. Pismo wspo- 
muiane przedstawia wiele szczegółów w praw- 
dziwem świetle, ale wspomina i o wielu spra- 
wach, o których poseł, albo wcale nie mówił, 
albo w zupełnie innej, zmieniającej ton sty- 
lizacji. 

Rzym d. 18. czerwca. Wskutek pro- 
testu ministra wojny odrzuciła Izba wniosek 
»cześniejszego urlopowania najstarszych czte- 
rech klas poborowych celem zaoszczędzenia 
czterech milionów. Bonghi postawił wniosek 
wzywający Izbę, żeby w myśl swych dawniej 
złożonych oświadczeń i w celu polepszenia 
finansów państwa, stosunków ekonomicznych 
i dążenia do redukcji wydatków na wojsko, 
poleciła rządowi, iżby tea dla wyrównania 
wszelkich różnie między narodami w drodze 
sądów rozjemczych postarał się o przyjęcie 
tych sądów albo osobnemi ogólnemi traktatami 
albo odnośnemi klauzulami w traktatach szeze- 
gółowych. Crispi oświadcza, że motywowanie 
powyższego wniosku jest nadto sympatyczne, 
żeby się nie miał za nimi oświadczyć i wno- 
si iżby po załatwieniu najważniejszych prze- 


. Czerwca 1890. 


Żności przeciw rozrzerzaniu się słabości. Rząd 
odosobnił dotknięte okolice za pomocą kordo- 
uu wojskowego. 

Madryt 18. czerwca. W senacie oświad- 
cza minister sprawiedliwości, że według pry- 
watnych depesz, nie potwierdzonych jeszcze 
oficjalnie, zasłabło w Maladze kilka osób na 
żółtą febrę, która prawdopodobnie dostała się 
tam z Nev-Orleanu. 


Madryt 18. ezerwca. Według d nie- 
sień Havasa znaleźli lekarze w Walencji w 
odchodach chorych osób baccylusa dr. Kocha. 
Konsulowie zawiadomili o tem swoje rządy. 


Madryt d. 19. czerwca. Kongres hi- 
szpańskich posłów konserwatywnych postano- 
wił przedłożyć poprawki do tegorocznego 
budżetu, dotyczące rewizji ustawy o taryfie 
cłowej w kierunku protekcji międzynarodowe- 
go przemysłu. 

Walencja d. 18. czerwca. Według 
„biura Reutera* zmiejszyły się w Puebla de 
Rugat wypadki cholery, natomiast w okolicy 
zasłabło 60 osób na cholerę, z których jedna 
umarła. 


Stokholm 18. czerwca. Anglia, Niem- 
cy i Stany zjednoczone prosiły króla szwedz- 
kiego o zamianowanie superabirtra w sprawie 
wysp Samoańskich. 


Lisbona 18. czerwca. Na posiedzeniu 
Izby portugalskiej, oświadczył minister spraw 
zewnętrznych, że zażądał od rządu angiel- 
skiego wyjaśnień w sprawie spalenia flagi 
portugalskiej na rzece Schiref i że układy 
dotyczące wolnej Żeglugi na rzece Zambesi 
jeszcze nie zostały ukończone. 


San Sebastjan d. 18. czerwcc. We- 
dług doniesień „Hawasa* przybiera epidemia 
zastraszające rozmiary. Przeszło trzydzieści 
miejscowości dotkniętych słabością. Ganią 
rząd, że wkroczył zapóźno. 


Wiedeń dnia 18. czerwca godz. 1. min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9825. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 340 50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
152 —. Akcje Unionbanku 243-25. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 19975. Akcje kolei Północnej 275*50. 
Akcje kolei Połuduiowej (Lombardy) 13850. Losy 
tureckie 3750. Akcje kolei Państwowej 230—. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniewieckiej 230-—, Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 19%:50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14850. Akcje Tow. tureckiego 
121:—. Galic. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 229—, Losy 
regulacji Oisy —'—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23125. Akcje Bankvereinu 12020. Rosyjski 
rubel papierowy 1384:50. 

. Moe renta wspólna —'—. 5% renta austr. 
papier. —'—. 5°% renta austr. złota —'—. Reuta 
4 węg. złota 102:95. 5°% renta węg. pap. 99 40. 
Napoleondory —'—. Marki niem. ——. 


Wiadomoćei giełdowe. 


Lwów, dnia 19. czerwca. (Z lzby handlowej). 
1 Akcje za sztukę. 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 199— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23050 233 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 30450 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. —— 


II. Listy zastawne za 100 zł. 


dyski z Krogulea. 
z Uwina. 
z Pesztu, 


kowski z Krakowa. 
z Rawy W. Popiel z Peczeniżyna. 
Ke. Mikołajewicz z Skomoroch. 


Napoleondór s aoe e o a aoi EaiSSŹ 9-38 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . «. . 966 975 
Rubel rosyjski srebmy . . . . . . . . T32 1:42 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . .138'/, 135", 
100 marek niemieckich . . . . . . . . 545  58— 
RR "—_ _ o ÓŃ 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 18. czerwca 1890. 


Hotel Żorża. E. Zagórski z Kołodziejówki. B. Horo- 
J. Ożegalski z Pukasowiec. T. Wysocki 
W. Spodeman z Wiednia. W. Price i H. Wyatt 
Hotel Krakowski. A. Wnorowska z Derżawa. J. Fran- 
J. Jaworski z Koropca. J. Grychowski 
W. Heller z Przemyśla. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też ładnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


Jak wiadomo trudności w trawieniu 
powstają w ten sposób, że pokarmy przyprowa- 
dzone do żołądka nie mogą być rozpuszczonemi 
tj. nie mogą być strawionemi. Z tego powodu 
ważną jest rzeczą, aby choremu elementa biał- 
kowate, które w wielkim stopniu służą do wyży- 
wienia ciała, podać w formie, która ułatwiłaby 
żołądkowi jego pracę. I oto Kemmerich jest 
tym, który w swoim peptonie mięsnym podał 
preparat, jaki odpowiada wszystkim wymogom 
pod powyższym względem. Wielka zawartość roz- 
puszczonego białka (60”/.), dozwala temu prepa- 
ratowi, aby przywrócił chorującemu na żołądek 
lub rekonwalescentowi dawną siłę, względnie aby 
mu ułatwił trawienie. To też wszystkim cierpią- 
cym na brak kiwi i bladaczkę używanie tego 


ależy jak najgoręcej zalecić. 
preparatu należy j Je Się *8 


Podziękowanie. 


Podczas gdy ogień dnia 12. bm. w Olssku 
się jeszcze zasadzie] srożył, przybył Wny Pan 
Władysław Gniewosz z Kontów z sikawką Swoją 
na miejsce pożaru, i tylko jego energicznej i gor- 
liwej pomocy zawdzięczam, że apteka moja, a 
wskutek tego i reszta domów w rynku się znaj- 
dujących, ocaloną została. y ` 

Uważam tedy za swój miły obowiązek, za 
ten prawdziwie obywatelski czyn złożyć Wnemu 
Panu Gniewoszowi publicznie najserdeczniejsze 
podziękowanie. 

Olesko d. 17. czerwca 1890. 


Antoni Kofler 


370 aptekarz. 


0 „20 A 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — w 
Lwów 
Zakład ay J. HONNBLA akademicki 18. 


fotografiozny 

Skoro p. Midy zaczął przewidywać, że bal- 
sam z kopaiwy i kubeby będzie zaniechanym 
przez lekarzy i wyraził w tym względzie swoje 
zdanie publicznie, to wielu z młodzieży uśmie- 
chało się z niedowierzaniem. Dzisiaj ta młodzież 
zalicza się do jak najgorliwszych zwolenników 
Kapsułcok z Santalu Midy, które sprawdzają to, 
co się po nish spodziewano, lecząc w bardzo 
krótkim czasie. Na każdej kapsułce wyryte jest 
nazwisko Midy. 310 1 


Katwergja 5” listów zastawnych 


GALIC. TOW. KRED. ZIEMSKIEGO. 


Ny miang 
a Ld l 0 
5°" listów na 4'2" 
załatwiam pod oryginalnymi waruukami i wypła- 
cam jaż teraz kupony płatne 30. czerwca 1890 


z B»/,, 4!/40/, i 40/, listów tego towarzystwa bez 
odtrącenia jakiejkolwiek prowizji albo eskontu. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1-80. 


B 2, R SB GENEWY mA GRAB GA GD D 


Nowy zakład kapialowy św. AMY 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osob, oddział dla pal i osobny dla MĘŻCZĘZI. 


4 

Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 6 rano do 9 wieczorem. 
e 


dłożeń, otworzyć nad nim debatę. Wniosek aa p. 4 galie. i los w 4 lat =" PE 
Crispiego przyjęto . EN = Boję wyl. 10% 107:— 10720 
3 6 Ą anku krajowego 0/4 los. w 51 latach 99— 9970 
Sofia d. 18. czerwca. Przejeżdżającego | Towarz. kred. gal Bo Bo, . . . . . 10070 10140 
do Gastein ambasadora angielskiego Withego| » » EE JEPIDEN WO 29:10 
przyjmowała w Plowdiwie (Filipopol) deputa-| 1 7 77 bz lo. warni 9550 9620 
cja miejska pod przewodnictwem miejscowego » = >» B/s, los. w52 l 10010 100.80 
j i ł : » r n n Af los. w 56 lat. 95— 9570 
burmistrza I wręczyła mu adres dziękczynny METER ho b 
za jego zachowanie się podczas konferencji | gaj, Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 69) 3%, 5T—  60— 
stambulskiej w sprawie połączenia Rumelji| » « mo „ @ 5Y) 2/0, . . 47— 50— 
z Bułgarją. Adres podnosi, że Anglja zawsze TV. Obligi za 100 zł. 
staje po stronie praw słabszych i uciskanych. | Indemnisac jne galic. 50, m. k.. . . 10390 10460 
Sofia d. 18. czerwca. Książę wystosował | Galio. funduszu propinacyjnego ih . . . 9260 98-30 
c inistró Ą Kom. banku krajowego 5*/, w. a. I. em. 10075 —— 
do ustępujących ministrów Stranskyego i Sa- | Pożyczka krajowa z r. 1873 Są» 10450 ——- 
łabaszewa pismo, W którem dziękuje im za n n «r. 1883 60/49 . 98:30 — 
usługi wyświadezone O0JCZyźnie. V. Losy. 
, fa | Losy miasta Krakowa ą 2250 2450 
Madryt d. 18. czerwca, Sprawozdanie Di miasta Stanisławowa . o —— 3- 
rady medycznej o wypadkach słabości w ob- 
wodzie Puebli wysławia się niewyraźnie o | Dkić 
W. JA leca j ZU Dukat holenderski . ą wlk a 550 560 
istnienin cholery, zaleca Jednak Środki ostro- | Dukat cesarski . . 554 564 
C. k. uprz, 


ielka gospodarcza 


leśnicza 
od 14 maja do I5 paźdz. , 
od 10 rano do 10 wiecz. artystyczna 


i przemysłowa 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


po cencie od wyraza. 


Parcele do sprzedania 


przy ulicy 

R*YNDzĘ Liptawską , świeżą , wyborną,|Miekiewicza, Brajerowskiej, Padlewskiego, 

Gi funt 33 et., poleca Karol Bayer, Lwów,|Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró- 
R Krakowska. 176 |wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż- 

szych inforimacyj udziela, jak też dotyczący 

plan sytuacyjny, zawierający również oto- 


L czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
asz N a żadanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za- 
; rząd realności Emila Benteniliani, Brajera, 

ą 15: 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


e Brajerowska 10. 
familijny SZAMINOWANY, 


świadectwa redniego wieku, z chlubnemi 


ny Z różnej? Pilny, akuratny, obznajomio- 

jada udo ponujane yna! jakoż. robo Znane od roku 1835 
eż zająć a; 3° Posedy od 1. lipca 1890. 

e e oj. * wymłotem Sde żniw. UZERNIDŁO 
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* Kołodziejówka poczta 
166 1579 daje łatwo bardzo 
czarny lśniący połysk, 


czyni skórę trwałą. 


Za 
= ZATĘcZeniemćć, 


NAGNIOTKI s 


usuwa bez boleści a skórne 
szkodliwy, bez wszelkie ó h 
e 


RU SA U aj 
c 
LL 
OMER- 


nowną Publiczność, 


areo | Elmerhausen & Reich, 
retina“ maść enie mnie- 


ańć na nagnioni. -a „Sali- Wien, I., Wslifischgasse 8. 


WrAZ Z przyborami 60 et. ena słoika|Największy skład angielskich i austrjackich nazdióko : 
Bia moje, przekazem lub w miro st. wię Bicykłów Safeties 1 Trycyklów.| ST. FERNO 
Główny skład dla st Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Fr. Schnei Przesyłki Książka pouczająca 20 ot. w markach. Na 
- Schneider apt. w Wilamowicach. pary obliczamy najtaniej. xi Fotograficzne 
| 33 aparaty momentalne. 


ystawa w 


patent. 


OPASKA PRZEPUKLINOWA "5,54 


z ruchomą pelotą. 


Wodotrysk świetlany. 
Park i rotunda. 
Wieczór elektr. oświetlone. 


iednin "Stop 40 ct. 
x W niedziele i święta 


W TOLNNAZIG. suey 


Tę całkiem nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpię- 
cemu na RUPTURE, który nawet najcięższem i najstarszem cierpieniem jest dotknięty, 
zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako najpewniejszą, najpraktyczniejszą i najwygo- 
dnicjszą opaskę przepuklinową, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, 
jak najlepiej polecić, a to tem pewniej, że opaska ta może być noszoną ze skutkiem 


30 et. 1631 
dla dcieci 20 ct. 


WIEDEŃ 


to nie zawiera w sobie witryolejn, 


HB Do nabycia wszędzie. "TĄ 

Z powodu wielu bezwartościo- 
wych naśladowań, uprasza się Sza- 
aby wyraźnie żą- 
dała wyrobu Fernolendta, i ad 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 


Zastępstwo 


| Kowal 

biegły w swoim zawodzie, posiadajacy chlu- dl ki k gp a u| 
k bno swiadectwo z odbytego kursu kucia ko- d macz l oscianej 
© |ni, obznajomiony przytem dokładnie z ob- u 
, |sługą kotłów parowych, poszukuje umie- odtłuszczonej i nieodtłuszczonej, przyjmie) 
i |szezenia jako kowal, lub też palacz przyjdia Szlązka, obrotny kupiec z pierwszo- 

; maszynie parowej. łaskawe zgłoszenia adre-|rzędnemi referencjami. Oferty pod znakiem: 
ji jsować należy „Kowal“, ekspedycja „Gazety| MH. 23197 Haasenstein & Vogler A. 6. 

j Narodowej". 1685 Breslau. 1681 


Ea 


EWWaPW ECH 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaliczno - słone, jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofultoznyoh i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syflitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia ‘h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych, 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, Żętyoca, Inhalatorjum. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 8 sezony 
od 20. maja do końca września. 
Mieszkania w l-szym I ostatnim sezonie o '/s część tańsze. 


Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębioki, b. asystent kliniki uniwers. 
Jaglell., iekarz zakładowy. i 

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowa: WW. 

Goldbaum, Mendrochowiez, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe 

i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. 
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zarówno we dnie jak w mocy. — Pochwalne listy pacjen- 
tów i pierwszych powag lekarskich do przejrzenia. 
Sposób brania miary. 

1) Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ru- 
ptura? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) 
Wielkość raptury mniej więcej n. p. wielkość jaja kurzego, 
gęsiogo, pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 5:50, dwu- 

stronnej złr. 10. Illustrowane cenniki na żądanie gratis. 


OPASKA PĘPKOWA bez sprężyny na ciele 


za pomocą elastyczności urządzona w ten HPE że ją bardzo wygodnie zarówno 


w dzień ja: w nooy nosić można, a przystaje do 
ciała tak ściśle, że się nigdy nie usuwa. 
Sposób brania miary : 

1) Objętość w centymetrach naokoło ciała w 
kierunku pępka. 2) Wielkość ruptury z oznaczeniem 
jak powyżej. 3) Czy przepuklina się chowa lub nie? 
Za sztukę dla dzieci złr. 2 do 3, dla dorosłych b do 7. 


Dla wiekowych, otyłych kobiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj- 


tańszych cenach. 
Żyły kurczowe (żylaki) 


i cbrzmienia nóg 
ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 
Ceny stosownie do wielkości : 
Do kolan za sztukę . . złr. 3 do 4 
Za kolano „ „ WO TM y SN 
Najuuopa, = „ ON 
Oddzielne części na łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 
> na sztukę złr. 175 do 2'50. 
Niemniej posiadam wszystkie artykuły dla chorych, tudzież 
wszelkie francuskie przyrządy gumowe. 


O. NEUPERT Nachfolger, 


Fabryka Bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29, (im Hof). 
1380 Rozsyłka punktualnie za zaliczka. 


Na podstawie $. 97 statutów Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, wypowiada niniejszem Dyrekcja Towarzystwa 
wszystkie dotychczas jeszcze niewylosowane tak okresowe jak i nieokresowe 5%, listy zastawne Towarzystwa kredytowego i wzywa 
posiadaczy tych listów, aby zgłosili się do kasy Towarzystwa z dniem 31. grudnia 1590 celem podjęcia przypadającej im za te wypo- 
wiedziane listy gotówki, gdyż oprocentowanie rzeczonych 5, listów, w mysl $. 25. statutów, z dniem 31. grudnia 1890 ustaje. 

We Lwowie, dnia 51. maja 1890. 


Z Dyrekcji Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Prezes: Zygmunt Dembowski. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski. 


W myśl §. 97., 98. i 99. statutu wydaje Gal. Towarzystwo kred. ziemskie w miejscu powyżej 
wypowiedzianych 5, listów zastawnych, taką samą ilość t. j. 


ŻE aA SSDS: OOQ 


4, listów zastawnych z kuponem płatnym 31. grudnia 1890. Listy te nabyło konsorcjum finansowe 
na którego czele stoi c. k. uprz. Austr. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu. 

Chcac ułatwić posiadaczom wypowiedzianych 5°, listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego zamianę tychże na £o listy żastawne tegoż Towarzystwa 


© © $ 
Galicyjski Bank kredytowy 
| © © 
donosi, że powyższe konsorcjum z nabytych 4',, listów zastawnych kwotę: 
wdłu>. Z4b.UD UD UD.<DUDBGP 
pozostawia do dyspozycji posiadaczy 5', listów zastawnych po kursie złr. 99:50 za 100 złr. 
imiennej wartości — w ten sposób, że posiadacz 5% listu zastawnego wypowiedzianego na dzień 


31. grudnia r. b. otrzyma za każde: 


100 zlr. 5', listu zastawnego z kuponem płatnym 81. grudnia 1890 
100 złr. w 4',, liście zastawnym z kuponem płatnym 81. grudnia 1890 
oraz dopłatę w gotówce w kwocie 75 centów za każde 100 złr. 


w czem mieści się 25 ct. tytułem bonifikacji 5% kuponu płatnego 31. grudnia 1890 zamie- 
nionego na 4', procentowy. 


Wymiana wypowiedzianych 59, listów zastawnych na 4,5 rozpocznie się dnia 6. Czerwca r. b, 
i trwać będzie do 28. Czerwca 1890, zamknięta jednakże być może i wcześniej, jeżeli przeznaczona 
do wymiany kwota wyczerpaną zostanie. 

Wszystkie 5’, listy zastawne do wymiany przeznaczone muszą być podług seryi i numerów 
skonsygnowane, w naturze złożone. Wyjątek stanowią 5, listy zastawne winkulowane oraz 5", listy 
zastawne znajdujące się w depozytach sądowych i zakładach finansowych, które ze względu na krót- 
kość czasu wystarczy w terminie powyższym zgłosić w gal. banku kredytowym i dla wymiany 
których pozostawia się czas do końca lipca b. r.; zgłoszenia takie uwzględniane będą jednak jedynie 
w miarę, o ile kwota 20,000.000 złr. do konwersji przeznaczona pierwej wyczerpaną nie zostanie. 

WW y mMm iame US UECCCWEAR Bza zę 2 


w Tarnopolu: Filia e. k. uprz. galie. akcyjnego Banku hipotecznego, 
ank powiatowy jako zastępstwo Banku krajowego; 


w Czerniowcach: Filia e. k. upra. galic. akcyjnego Banku hipotecznego ; 


we Lwowie: galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
galicyski Bank kredytowy, 
galicyjska Kasa ALB ZE. 
: e. akcyjny Bank hipotece 5 OTTA ra jh | | | 
BE MAONI ról, Galicji i Lodofaerji Z W. ks. Krakowskiem, jat J seip rd idę ale mak Cieszanowie, Dąbrowej, Delatynie, 
Dom bankowy „Śokal i Lilien*, ŻODTOWIU , i 0 73 ranach, Jaśle, Jarosławiu , Jaworowie, Kamionce, 
$ a Schellonbery" Kołomyi, Krosnie, TPTY, Łańcucie, Mielen, Mościskach, Myślenicach, No- 
$ o i Tooraine wym Sączu, Oświęcimiu, Podhajcach, Przemyślu, Przemyślanach, Radziechowie, 
iu frAfa a. "ula y l Rohatynie, Ropczycach, Rudkach, Rzeszowie, Sanoku Samborze, Śniatynie, So- 
u Krakowie: Towarzystwo wzajemnego redytu , : kalu, Stanisławowie, Stryju, Tarnobrzegu, Tarnopolu, Tarnowie, Tłumaczu, Trem- 
A LóĆ, żadna R 5 "a A wwa bowli, Wadowicach, Wieliezee, Zaleszczykach, Zbarażu, Złoezowie i Żółkwi: 
Dom bankowy „Blau i Epstein*, Zastępstwa Banku krajowego. 


„Albert Mendelsburg*; 
> œ 
Galicyjs 
RIE GZA e 


n n 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Lelefonu Nr. 14). a 


